
. ~ena ·numeru JO ~roszy PBOLE'l' A.RIUSZE Jl'SZl'STKICB K.RA.Jó" E;;J.CZCIE SIJI ·v1 plenum Zarządu Głównego ZSCh 
WARSZAWA (PAP) - 26 bm. 

zwkończyło się w Warszawie VI ple­
narne posiedzenie Zarządu Główne· 
go ZSQh. Po zanaHzowaniu osiąg· 

nięć i braków w działalności związ­
ku w roku ubiegłym, Plenum :r;a.­

twierdziło pła.n pracy na rok bieżą· 
ey, przedstawiony w referuie pre· 
zesa Oz'gi Michalskiego w pierwszym 
dniu obrad. 

i zatw<ierdziło preliminarz budżeto­
wy związku na rok bieżący. 

Po podsumowaniu dyskusji pnez 
sekretar~ generalnego ZSCh, poa. 
Jaworskiego, Plenum uchwaliło rezo 
lucję polityczną i gospodairczą. 

,QRG~N WK ŁK PO-LSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTll ;ROBOTNICZE'J 
Założeńia planu pracy były tema· 

tem dwudniowej dyskusji, w ~rej 
poza licznymj działaczami samopo­
m<icowymi z p~czególnycb woje· 
wćdztw zabierali głos: wkeprexnier 
Chełchowski i minister Dąb-Kocioł. 

Plenum zatwierdziło ponadto zmia 
ny w składzie prezydium Zarządu 
Głównego ZSCh. Z prezydium ustą­

p ili dotychc7la.Sowi wiceprezesi Związ 
ku: Konstanty Dumański i Stanisław 
Piotrowski, którzy przeszli do in· 
ny.eh prac. Wiceprezesem ZSCh wy­
brano jednomyślnie dotychczasowego 
cz.łc>r.k;' prezydium Zao:ządu Główne-
go Lecha Korge. · 

ROKIV<VD> WTOREK 27 LUTEGO 1951 ROKU Nr 57 Plenum przedyskutowało również 

wskrzeszenie mili taryz,111u .· nielllieckiego Przez 
udział • agresywnych blokach antyradzieckich w I 

Wielk a .Brytania :·,naruszyła ukła.d z ZSRR 
Związk~ · Radzieckiego do Nota Ministerstwa Spraw Zagranicznycp rządu angielskiego 

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donos:i: 

Dnia 17 lutego br. wioemilllister 
Spraw Zagrail!icznych w. Bcytandi 
Strang wtręczył ambasadorowd. ZSRR 
w W. Bry-tarnrli Zarubi'IlO'W'i notę :rv..ą-

Nota rządu 
· W związku z notą rządu W. Bry­

talllii z dnia 17 lutego 1951 r. iM!i.m­
sterstwo Spraw Zagrainicznych Związ 
ku Socjalistyoznych Republik Ra­
dzieckich ma rzasrzicrz.yt oświadczyć co 
n·astępuje: 

W nocie z 20 stycznia br. rząd ra 
dziecki przytoczył niezbite dowody, 
śWiadczące o narusrrenń.u prze!Z. ru.ąd 
W. Bryta<nd!i zobowiąrz.ań wypływa­
jących z a'Ilglo - radzieckiego ttlda­
du z 25 matja 1942 r. „o sojuszu w 
wojnie przeciwk6 Niemcom hitlerow 
skiln i ich wspólnikom w Europie, 
oraz o współpracy i pomocy wzaje­
mnej po wojnie". Rrząd W. Bryta!n!id 
nie mogąc obalić tych dowodów, u­
ciekł się w swej nooie ci 17 lutego 
do 21!llyśleń i osrLcrz.erstw, oblicrw­
nych na t.o, aby przedstawić agresy 
wną polń.tyk~ rządu W. Brytanili ja­
ko pokojową, pokojową zaś politykę 
Zwd.ązku RadZJieakliego jako ag;resyw 
ną. Jednaikże tego rodm.ju próba u­
chyleni.a się od odpo-wdedz..i w spra­
W'ie p:rrz.estrneganlia rrobowtiąrzań ci ty­
tułu układu anglo - rad7Jieokiego 
1est niedo:rv.eczna, gdyż fakty dema­
skują rząd W. Bryif;ainii, dowodząc, 
iż wbrew układowi nie prowadzi -OO 
nolityki utrzymania. pokoju. lem po­
\i.tykę agresji, politykę rm;pętywa­
nia w<>jny. 

W. Brytania zerwała 
współpracę w kwestii 

niemieckie.i 

du W. Brytainrii, sbanoWti.ącą odpo­
wiedź na notę rrz:ądu radrzlieck:iego z 
20 stycrz.nda br. w sprawde narusrz.e­
n.ia przez. rząd W. Bry1Jainńi anglo -
radzieokliego układu „o sojuszu w 
W'Oljnie przeciwko Niemcom hitlerow 

radzieckiego 
mieckiego; sepaira:tystyC'Lila odmowa 
prrz.ygotowania traktaitu pokojowego 
Il. N~emcami i wprowadzetl!ie na:rauco 
nego strefom zachodnim Niemiec 
statutu okupacyJnego w celu prze­
dłużenia okupacji na 07JaS nieO!kre­
ślony. 

Wszysthle te kr<>k'i. podjęte rz:.osta­
ly w trybie sepairatystycznym, bez 
uzgodnienia z ZSRR j bez jego u­
działu. Tak wdęc Anglia a nie Zwią­
zek Radzieclci, wYrzekla się polityki 
współpracy w kwestii niemieckiej i 
tym samym ll'.l.ruszyła a.rtykuł 3 u­
kładu anglo - ~kiego. 

Rząd angielski odradza 
regularną armię 

w Niemczech 
Il Druga część 3 artykułu układu 

zobowiązuje uczestników ukła 
du do podjęcia waelkieb kroków, 
aby uniemoriliwtl.ć powtórzenie agre­
sji i pogwałcenie pokoju przez Niem 
cy. Zgodnie z tym, uchwały konfe­
rencji jałtańskiej i poozdamsknej w 
kwestii Illi.emiooktiej zobowdązały u­
Cflestn'ików konferenoji do ścisłego 

eaHzowan:ia poliltyik!i demiłitaryza­
cjd i dernok!l'lart~jli Niemiec. 

sklim i ich wspólnlikom w Europie, 
oraz o współ;pracy i pomocy wmije7 
mnej po wojnie" 11: 26 maja 1942 r. 

24 lutego Wliceminlister Spraw Za 
goo.nicz.nych ZSRR Gromyko pmy­
jął ambasadora W. Brytarun p. Kel-

ly i wręm. ył mu notę reądu rad'l.liec-1 v.:etu rządem w N!i.~azech ZC1:chod- Wiadomo dobrze, iż rząd w. B.ry 
kiego stanowiącą odpo-wdedź na wy- mch, rząd W. Bryi;anu b.rutaln1e de- tanii, dążąc do przywrócenia w dro 
mienioną wyżej notę ba.'ytyjską. pcze układ angl~ - radziecld. dze przemocy w miłujących pokój 

demokratycznych państwach Europy 
Niżej podajemy tekst noty rządu Wrowowie demokracji Wschodniej władzy faszystów i in-

radzieclmego. Ei d · ' nych agresywnych elementów, po-• k . lu owej piera w tych państwach wrogą dzia 

b r Y t Y J S I e g O · · 'ł · T' t łalność ugrupowań faszystowskich, 
- przyJaCIO ml l O które stawiają sobie za cel organizo 

IV W. nocie z 17 lutego rząd W. wanie spisków dla obalenia ustro-
do rządu 

Radrz.iieckiego w jakichkolwiek bądź Rząd W. Brytanili pominął milcze- Brytanii ucieka się do bruital- j u ludowo - demokratycznego. 
koalicjach, wym:iel"l.Onych przeciw- niem oświadczenie rządu radzieoklie- nych oszczerstw pod adresem Związ w świetle tych faktów śmiesme 
ko jednemu z uczestndków ukła~u. go, aawarte w nocie z 20 stycznia ku Radcz:ieckiego oraz pod adresem są podejmowane przez rząd w Bry 

. r;,rtykuł. '. układu anglo - radrz!iec- br., iż rząd w. Brytanii, podobnie, ~uł~a;ii . Wę.~er i Rumun:id. gdlZie tanji w node z 17 lutego próby 
kie„o _głosi. . . jak mądy USA i Francjj, za.jęty jest 1stm~Je ustroJ demokr.art~y, który przedstawienia ~siebie jako obrońcy 

„Katzda. z wysokich układa.Jących h 
11

. b . . . połozył raz na zawsze kres re~kom praw czło 'ek · d t , 
się stron zobowi'"""""' się nie zawie- ~ c ~ 1 ? ecneJ organ~waru:m so faseyzmu w tych kra·J"ach. Rząd W. w1 a I po s awowycn or--- s w sk eg N em~~'""' Za swobód oraz mówienia o jakiei·ś i.n 
rać żadnych sojuszów i nie brać u.- JU zu . 0• J O.W. 0 z 1• · """"''"'. - Brytami wolałby widocznie, aby w hod k z zk Ra gerencji Związh-u Radzieckiego w 
d~ahłn w ~~chkolwhiek bą~źkkoadh- cd . ruk_m1 P~km"". 0 dwią '-~~. lu- tych państwach istniały takie rzą- wewnetrzne sprawy Bułgarii Wę~ 
CJ&C , wym1e~yc przeciw o ru z1ec 1emu 1 raiom emoiu ... CJ:l - dy, które wlokłyby stlę w ogonde a- gier i ·Ru ·· t · G .: 
giej wysokiej układającej się stro- dowe.i. Rząd angielski nie zdecydo- gresywnej połityki w. Brytanii. Jed D t munn. czy ez rec.ii. . 
nie". wał się zaprzecczyć temu oświadcze- nakże rząd w. Brytanł.i w1nienby już d 0

• ego ;odza.Ju. oszc7:~rcz~ch tw1~r 
Jeśli chO<Wi o · związek Ra&ieoki, niu rządu rad'Zieckiego i Il!ie może zrozumieć że naxody Bułgaa:.i!i Wę- ~en . r~ą W . . Brytann uc;eka . się 

t go uciz · · · d · snrze · · R ' .. . L-"-' ' 'ak rowrnez w Z\'ITJ.azku ze zm1anarru w 
to nad radziecki ściśle przestrzega e . . ymc, me. w,pa .aJąc w „ . - gier 1 umuna~ ~Ją "'°""'e samo, J d · h ł . k' k • 

. cznosc Cl • oetzyWJ.styrru i wszystk·tm naa:ód każdego imlego państwa pra rzą zie czec os owac im, tore na-
również tego zobowiązania. Ani je- ·znanymi fa~taim:i. wo do układania swych spraiw' we- stąpił~ w 1_1:1~ 1~48 r. i które. :z~d 
den układ, podpisa!lly preez ZwJązek Tak więc pomagając w odradm- \'lnętmnych kderując się swymi in- i:· :S~ann u51łuJe prze?-s.tawic, Ja 
Rad~eoki, nie jest wymienzony prrz.e niu regu!a.rnej armili niemieok.!iej i teresami ~odowymi, a nie tym, 0 Ja s p~zewrót ~grazaJą~y rze­
oiwiko W. Brytan.iii lub jakiemukol- w odbudowie niemiecldego przemy- crz.y raądowd. tego lub :imlego obcego ~omo . pokOJOwi. Wiadomo Jednak, 

słu wojennego i wkraC03.jąc przy państwa podoba się, c:z.y też lllie po-1 ze ~~Y te ',"YW01'1!1e zostały fak­
wiek innemu h"Tajowi spośród roju- tym na drogę bezpośredniego soju- doba ustrój demokratycz.ny, ustano- tern, iz pod kierown1ctwem'""""a,Ele;x-
s2Jl'llików w C0asie wojny z Niemcami mu wojskowego rz dążącym do od- w!iony w tych k1'3!j:ach. (Dałs'Ly ciąg na str. 2) 

Mtlerowskimi. Związek Radziecki 
lllie brał i niie bierze udeJ.ału w jQ-

k!ichkolwiek bądź koalicjach an.ty-
brytyjsk:ich. WStiystkie układy Zwią 
zku Badziieckiego z innymi krajami 
europejskimi, po®bme jak ukfad 
angilo - radziecki„ miierzadą do u­
trwa1lenia pokoju w Europie i ma­
ją na oelu niedopuszcrz.errie do odro-

Do walki 
o terminowe -przeprowadzenie akCji Siewnej 

TymCZJasem, wbrew p<>wyższemu, dzenia miló.tiaryzmu niemieck·iego i 
r74d angiielski zamiast dokonywać de Onegdaj na zebraniu · gromadzkim we wsi Celigów, gminy Siewy wJosenne będą pmeiprowa-

Apel groDlady Celigó·w do chłopów całej Polski 

mokratyzacji Niemiec, zaczął przy- agresji niemieclciej. Gluchów, pow. skierniewickiego, chłopi uchwalili rezolucję, zobowią· d~e pod hasłem: kaidy ar obsia-
wruać w prawach przywódców fa- Jeśli mąd rad7Jiecki ściśle prze- r;;ując się · do sprawnego przeprowad!Zentiia siew.ów wd.ooennych i do rz;wię ny siewnikiem. 
szystowskiich oraa: przeprowadzać sto sLrrzegał i pmestrzega za-0iągniętych kszenia wyda1jpości gleby oracz wzywaijąc do ·W9p61rziawod'Illiotwa na tym 

• f · • zobowiarzań to -~.t W Brytanii ja- odcinku wszys"''-'e gronlady w 1-,-3·u. „Wykaza.l<iśmy - brami ree.o-lucja 
pmową aszy:riację N1em1ec Zachod- • · ' „-r". · „ , ·~ .l\!Lw - że podejmowane przez nas zobo-
nich. p 0 zwoln<i.en'iu u--~a rz wię- wn1e d~pcu,e .zoboWlł~, ktore W. . „~ ~ Brytan..a mcI"gnęła tyt.ulu kładu W gromadzie Celiigów zna.jduje się ność gleby. O""era.J·ąc s!i.ę na doświad wiązania umiemy realizować. Przy-

! Rrz.ąd rad~ieck:i rmnuszony i· est ziienia, mąd an""eBk<i. przv=róoil do I . "" . z u ~· kła"e t · st I sI b · ,,... „ ··• anglo -"-'eck °"'"' 'D~nd W B~y 60 gospodaa:stw mało i śred:nioro1- crl.eni.ach ubiegłego roku, stwierd"o- " m ego Je Pa.n mpu z oza. 
ponowme nrz'"""nmieć to, co władczy w Zagłębiu Ruhry Kruppa i . .. · ·-"""" i..,.„, „w.ą •. • ~. : ~ k ~ „,..~ taillll "-·~z z ~·de F-~oJ był l!Il'l nych. Jest to przoduJ·ąoa """'mada no, że na ~-,.,. p'~~o·w u,,..,,}1 ywa wy oąa.ny prze11: nas przed termi· 

uklad anglo - radz.ieokli. Il. r. 1942 jego :imperiailds.tycrz.nych przy,iaciół, . „„... •'<;ą ~ ...... 
1 „ „.~ """' "'"'"' „lv-' • nad "k tr " c1a:torem utw:o-"'"""' t ~„ "~'m rzia w ·powtiecle skderniewtiokdm, ~ą- przede wszystkdm te~,;~owe p-~- nem 1 z wyz ą ... W osce o do-

~Lw.ierdza na temat zobow.i~ W. izwo.lntił z -wdęrnieil!ia znanych faszy- .. ,, .• ,,,...._.,. · „„. „~, - „,,,,~ ·~ · •- _,_, • chod~.,,,, kto~~ od samego początku zująoa się 1·ako płerw~ ze S""'ch .,,,.owadzem·e _._,,1.ewo·w, ma"""ynowa statmą i szc:r,ęśliwą przyszłość na-
Bry.tamd i ZWliąz;ku Radziieokiego w S1AJWoouoh generałow obozu hitlerow . ·~--.. • '"' . ..,„ ...,. """' .,,. 
<prawie Niemiec. skdego i oddał im rz: p0W100tem wła- me ukrywała swego wro~·1ego sto- zobowjąrmń wobec Państwa. Roczny uprawa !Ziemi, zasfileni.e jej nawoe;a- szej Ludowej Ojc-zyzny uczynimy 
Artykuł 

3 
tego układu głosi: dzę, prześlado'W'31 i w daJ~ym oią- su~. do ZSRR;. Następn'le W. Bry plan skupu rz:boża wykonano w Ce- mi sz:t'UCl'lJD.y.mi oraz oohrona roślin wszystko, 3/teby zobowlią.za.ni:a. na.szr 

„Wysokie układaiiące się strony o- gu prześladuje demokratyCCllDe i :mi- ta~ 1 Stany Z3ednoczo~ utw~y- ligowde przed terminem i z nedwyż pl"Clled &!Jkodnikami i zachwaS©CZe- wypełD'ić: Bogate plony - to włę<:cj 
~wiadezają, iż pragną połąmyć się z łujące pokój żyiwioły w Ndemczech ł~ p~o - a.tlantyokiie ugruipo~a ką, tj. w 112 proc. ll!iem. chleba dla na.s i na.szych bra.ci ro-
inn-.. J"e-'-'"•·~o mys'l„„..,..,,.; pan· - Zachodil!ich. Jednocu.eśme ,..,.~d an- me państw, P?ZY, czy;m. z wdelkiic_h 25 bm. odbyło Się 'W Cel!igowtie ze- W 'k d '· botników, to sur<>wce dla rozbndo-„....,. Ull<O'A:vn ....,„~ --. ~~ft.....__ ,_,_. al -~ d k-ft-' brall'ie g,romadzltie, na któr...,.... seklre wyru . .u ysi,.,usji przy niemil-
stwami w przyjęciu prw01.eyc:ji, doły gtielski zaamast dokonywać demilita- "'.~<0<•·vv, ""'ore n · ez .... y 0 ucw.i- tarz koła ZSCh _ Andrz..,; „Nawroc- knących oldask:ach ucllwa·lono re- wują.cego się pmemysłu, to w:aost 
czącycb wspólnych działań w okre- ryroacjii Ndemiec, ZMlZą,ł odbudowy- CJ;_ 3,!1~d~1;~W9kiiłej, ty\J.ko Zwią- ki, przedłożył obecnym d~ ~~-iy- zolucję, w której chłopi z Celigowa dobrobytu mas pracująeyeh. Prag· 
sie p~oJ·„--ym w celu utrzyman1n wać prze.mysi w~4..--y w Nie-~h OOA ..cva. 'lll.eciu. '!'Y ącroony _został z ..,...""""' "~bom•ązali su· d t '--'-- · 

vn ......... ... "~ auv-.~ C!lJ0Sbn!i,k. . skutowama plan lron.~j:i. i 'Wio ..... ••• ę o na yC'1"11w=otowe- niemy, aby w nasze ślady poszli 
~:~oju i pr:zeoiwsta.wienia się agre- pneksztabiłąc zagłębie Ruhry w ·~~y~ego. · ;~~'k;:J~r: sennej akcjli siewnej, opracowany go pobran.!i.a z magazynów gminnej wszyscy chłoPi pracująey, a.by wspól 

• • bazę prr.emysłn wojennego, -.ął naij:zu;pełnli.ej oczywlism jest bezpod- P~ aktyw gromadzki. SJ.?ółdlZie~ nawozów SZ'buCIZlllych i nym wysiłkii_em budować lepszą 
. M do ~obowarua tych _prop~- odradzać regulamlł armię niemiec- staiwność powoływama się 00 obron „Nas.ze !Państwo Ludowe - ośw.iadl Z!lall'11a . S11eW111~, do naj&zybsrz.ego przyszłość, a.by wspólnymi siłami u­
iy~ !łodeJ~ą one po zai'!<on~em'!l ką z generałami faszystowskimi na ny charaik:ter unii mohodniej i ugru czył m. in. referent - prowamii ro- zawaroia. ~ow na pracę z tamtej- trwa.lać pokój. Wzywamy zatem 
działan WOJellDYCh wszelkie srodlu, powania północno _ atl<aittyok>iego spodarkę pia.nową, i dlatego musi szym Spółdzieilcrz;ym Ośrod~~ Ma- tki 

w1c Powto---~~ -g ·· · al Za ._...,,._. ""'-- d dl ' "'' surowco'w, kto·re w zn"-ai cz~M, środ. ~ ch~.=e do mszaz.ena.~ ~~-0 łód%kim i w całym kraóu do współ-le~~e w ich władzy, aby uniemoźli-1 czele, zaczął pmekntałcać Niemcy I Co więce1· fakty dowodz-.i że zaró~ piieć zapewnioną dostatecml\ ilość ! szynoyvym, .do czaopat:rz.erna .się w wszys . e g:roma-Oy w województwie 

. . ·~e .... reSJI. 1 pog~ .ce euuu:u1e w .,....... wypa ową. a no no unia ~bodnia, jak i ugrupowa- ... .,. • ..,„ ....,„ - - ~ ~·"~ 
me J!Okl>.!11 Prze2: ~lemcy lub Jakie- wed w1>jny _ wojny agresywnej. nie północno _ atlantyokie wymierro my, chłopi pracują.cy, d-Osta4-czymy, dniiJkow. r;:>slinnych oraz do jaik naij- ~wod~ci-~a w walce o terminowe 
k~lwiek mne panstwo ?;Wią7'3ne z . . . ne są be7Jl)ośrednio przeciwko ZSRR kontraktująe rośłiny przemysłowe, s,p;awm_eJszego prreprowadze:nlla sie 1 ZWYCd.<;sk1e przeprowadzenie wio-
mmi w aktach aeresji w Europie". ~~s~ysibki: U: kroki rząd angielski i krajom demokracji ludowej. To będzie nasz wikład w rea.l:itzaQ.ję wow >_viosennych pmy pełnym z,as;to sennej ak(}ji siewnej, w walce, któ-

Tuk więc pierwsm część 3 artyku !!JVUeJmowa• i nadal podejmuje Obecn<ie agresywny charakter u- Planu 6-letil!iego, będzie to wyra~:~amu dekretu 0 pomooy sąmedz- 1 ra przyspiesza rea.lizaeję Planu 6-

Iu układu zobowJązuje ucrzestn:ików wbrew niejednok!l'otnym protestom nńii ~chodniej i ugrupowania pól- wd~ęmnośoi dl:a naszego Rzządu -;,: I eJ. ł letniego". 
układu do rea.lirzx>waniia pol<ityk.i. rządu radrlJieokJ.ego i z pogwaiłce- noc?-o - atlantyckiego rz.ostlM ostaite- botniczo - ohlopski.ego za troskę j 1-----------------------------­
wspólipraicy we wsczystklich sprawach , ·lllliem drugiej części 3 artykułu u- CIZl'.1e Cldemaskow.any. Wszelkie o- pomoc, jak!iej ud2liela nam na kaŻ'• Przed Międzynarodowym O ni·em Kobiet 

i Ogólnopolski.m Kongresem L. K. 
dotyCLących rzapobó.eżend.a agresji, w . . św.mdczeni.a na temat obronnych ce dym kroku". 
tym rówllllież w :!'<!)rawie niemieckiej. kładu angło - radmeckiego. lów tych ugrupowań, kJ.erowainych . Po ożyw.ionej dyskusja, w której 

Tymcrzasem, w. Brytania, poczy- Tak wdęc Ang-lia w określony spo przez anglo -. amerykańskii blok mo- chłopi wskazyw<a'l!i na komyśoi, jalcie 
na.jąc od r. 1946, poszła inną drogą, sób pogwałciła swe zobowjązania w oact"stw, straci}y sens z chw.ilą'. gd~ przy.noszą planowe obsiewy dla Pań 
a mianowicie drogą niweczenia wd d? ugrupowan tych .7'.'1częto wc1ągac stwa l dla nich samych, plan kon­
wspólpracy i podważania układu. spra e rz.apobjeżenia odrod!Zeruiu mi Niemcy ląchodme z ie~ żądnymi od iraktacji wJ.osenncj został jednomy­
WystMcz.y przytoczyć takie przykła litM'yzmu w Niemczech, w sprawie wetu ;ząde~ ci. Bonn i ri aa:m.ią rz.a- ślnie prriyjęty i zatwfor<k.ony. 
rly jednostronnych akcji rządu w. demokratyzaojd i demilitaryzacji Nie chod~o - naemiec~ą, D;a której cze- W d yskusji radzono t,11k ie nad' 
Brytanii w sprawie Niemiec, jak: miec, podważając tym samym pod- le stoJą generałowie hitlerowscy. tym, w jak.i. sposób podnieść wydaj-
połącrzenie w trybie sepaTatys•tyC!l- stawy układu anglo - rad!llieck·iego ------------~--~:_~_::.._ _ _:_._:.:_::.:_=:.::.::.~.:..::.=:_ 
nym w r. 1946 aingiełskiej i amery- Zak 1 

• II K kańskliej strefy okupacyonej Nie- i porozumieii jałfańsko - poczdaim- onczenJe ongresu 
miec, do których następil!ie pmyłą- skich. D 
C'l.Ona została rówtlllież strefa tta!ll- Unia zachod'llia ymitrowskiego Związku Młodzieży Ludowej Bułgarii 
cuslm, wskutek CtZego Niemcy roz- r SOFIA (PA 
bite "-ł d · • · • • 'ł ' P). - W dniu 24 bm. ciu całej młodr.iciv buł""rs·kieJ· do 

~slict y .na wae częsoi; ~owa i ugrupowarue po nocno· db ł „, „-
dzerue w N~emczech Zachodrnch od • o Y a. się w Sofii końcowa sesja walki ó pokój. 
·ębnej wailuty, co ostaitecznie _nruu-1 atJantyck1e wymierzone 2 . Kongresu Dymitrowskicgo Związ· Jednomyślnie przyjęte p<>.pi·awki i 
zyło jedność eko.nom:iazm.ą Niemiec · • k ZSRR ku Młodzieży Ludowej Bułgarii. uzupełnienia statutu Zwia_zku pr·zewi· 
.• doprowa. · dllliło do Hk:wtidaojd Rady są przeciw O 

tr 10 
_, • Kong.res roi.patrzył i zatwierdził ciuJ·ą, że Dymitrowsk1• z1viązek Mło-

'-On o=. =ozonej z pnz.edstawicieli Jl I Rząd dzieok.i . 
.:zte;rech mocarstw; sformowanie w . ra .. uwa2a. ~ ko- sp~aw. oz.dania _KC Zwią.z.ku z działa.I dzieży Ludowej Bułgarii winien wy· 

b rueczne ponowme riwrOCI.c uwa -
rr~ ie sepa.ratystyoz.nym rządu bon gę ~ądu w. Brytanii również na tę nosc1 kierownictwa Związku, Komi- ch.owywać młodzież bułgarską w du 
5Jaego dla Niemiec Zachodll!ich, co crzęsc układu anglo _ radzieokiego, sji. Rewizyjnej i _ ~omisji Szkolenio.

1 

chu komunistycznym, w duchu wier-
stworzyło I>rzeSfllkody na drodze do w które1· 1·es-t mowa o m'edf'VN -zczal weJ Ko · ód 'I prnywrócenia jednośC!i państwa ' nie-' ~„~~ . ngres wsr ogo nego entu· ności nieśmiertelnemu d®iełu Marksa 

ności udziału W. Brytan<ili. i Zwią0ku zjazmu przyjął uchw~ · 0 wciąf"llię-„ Engelsa Len·ina. Stalina. 

• I 

WIER.BlJNEK DO L. K. 

I~obiety ~trudrui.~mc w Prezyd!ium Wojewódooej Rady- Naro­
dowcJ, Wyd711ał Rolnictwa i Leśll!ictwa w Łod:>Ji na cześć 8 Maa'ca 
wal,...,.„ ....v1~: · • --. o J.J"'."".u.esierue ce.ystośc.i i kultury miejsca pracy, prowa<llą 
szeroką akc1ę werbunkową do srreregów Ligi Kobiet. 

N:A BUDOWĘ ŻŁOBKA W SKilERlNlEWICACH 

F.oo~~ni~ PSS w SkiernieWiioacll uchwa·ldły przeznaczać po 
5 .u. _lnlestęoz:rue d_o końoa bi~ż. rok':1 na budowę żłobka w S~len:­
ruewJ.~h, WZY'WQ•Jąc wszysLk~e kobiiety całego powioa1tu do współ-
zawodn1ctwa w rz;biórce na żłobek. · 

ZESPÓŁ KA2JIMilERY OWCARZ WYKONAŁ ZOBOWIĄZANIE 
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Narody muszą ująć sprawq pokoju we własne rcce 
Przemówienie prof. ·Leopolda I·nfelda Pr~emówienie Ilii Erenburga 

BERLIN (PAP). - Na. sesji Awia 
towej · Rady Pokoju. w dyskusji nad 
referatem Yves Fąrge'a zabn.ł głos 
prof. Leopold Infeld. ld;óry o$w3.ad­
ezył m. in. 

Nasz rtJob. pP'koju roŚ'lli.e. Gi., krt:.ó 
rzy pamiętają JWngres Wa.rs'/:awski, 
wiedzą, ze odszedł wów~as od Jl.SS 
jeden człowiek, ale zyskaliśmy milio 
ny nowych przyjaciół w Indiach i w 
Chinach, w Indonezji, Burmie i na 
Malajach, we Wspólnocfo Brytyj­
skiej i w Stanach Zjednoczo.nyeh. 
Zyskailiśmy i zyskujemy nowYch przy 
jaciół, bo prawda, ktQrą głosimy 
jest prosta i ludzka, bo nasz głos, 
choć spokojny w porównamiu z wr.za 
skiem propagandy wojaqnej, uiajdu 
je swą drogę do serc ludzi prostych. 

A jakie ąa ąrgum~ty sf;?ony prze 
ciwnej? Grupują się one wokoło 
dwóeh kwestii. które pragnę tuta.j 
omówić, . 

Pierwszy argnment sprowadza się 
do tego, ze obrońcy polroju t.o tzw. 
„lromuniścj", lub lqdzie przez nich 
oszukani. Zapytajmy tych PlłłJÓW, eo 
mają na myśli, gdy kogoś nazywają 
„k~muniatą", }ub jego „ofiarą" 1 Ci, 
którzy znaj;,i. Amerykę, t;a.1$:, jak ja 
ją znam, zgodzą się ze Dllllą, że ,,ko 
munistami" nazywają tam tych, ktP 
rzy pragn!J pokoju. Ale coraz nud­
niej jest przekonać resz~ śwJa.tii, ze 
każda. matka, która chce ocalić d"Liec 

ko swoje pi'Zed ;rzezią I>'rzyszfaj woj 
ny musi być komunistką, że milio­
ny ludzi, któny podpisali apel sztok 
ho.lms.ki, że wszyscy ci, którzy na 
nui; l'W?h pa.trzł i; eympa-tią i ·na­
dzieją - to ,,komuniści" lub ieh ,„o-
fiary''. · 

A ~az drugi ąrgument: Zanu­
cą.ją. na.Ul, że pod po~rem ruchu po­
kojowego pracujemy dla „Rosji". 
Ale nasi ;przeciwnicy nie bardzo dba 
ją o logikę i ścisłość myślenia. Juz 
w samy!;ll sform'Ułowaniu tego zar~tJ 
tu milcząco zalkłę.dają oni, że pokój 
leży w interesie Związku Radziec­
kiego. Taik, to prawda. Ale to tylko 
puda ~ę~ prawdy. J?Q-k6j ni,e l~y 
wyłącznie w interesie Zwi.ą.zl.<u Ra­
dzieckiego. Pokój leży w interesie 
Polski, która odbudo\f'Uje swoje z.ni­
szczone miasta i wsje i realizuje 
wielki Plan 6-lePni. Pokój lezy też w 
interesie Franc)i i Anglii, które za 
życia jednego pokolenia 2-krotnie 
padły ofiarą agresji. Pokój leży tez 
w interesie ludu Stanów Zjednocro­
nych, dla kt6:rego przyn:i:ła wojn,e bT 
łaby nie przygodą w dalekieh kra­
ją.eh .lecz katąstr-0fę, we wła.snym do 
mu. 

Prości ludzie rozumieją, że tyl'ko 
przez rozmowy, konferencje i wza­
jemne ustępstwa można wyjaśni.ć i 
r.ozwią?;ać kwestie społ"lle. Histriria 
uczy, że rozmą:wiD.ć i układać się 

nie ebcą ci ludzie, którey przygoto- W toku dyskusji na.d referatem 
wują .woj~. Ci ludzie, •ta mała kli- Farge'.a zabr!łł głos Ilia Erenburg, 
ka naszych przeciwników - boi się który oświadczył m. in: , 
pokoju i nienawidzi pokoju. Oto dla Los kraju, w którego stolicy obra 
czego odrzu.cają <>ni nasze argu- dujemy, niepo-koi nie tylko Ni.em­
[\lenty. c()w. Wszyi:itkie narody świat.;i n}e 

Walka o pokój jest długa i trud· odrywają wzroku od Nienriec. Moż· 
na: Ale jeż.eli w og.óle warto ży.ć, na to tłumaczyć względami geogra­
pracować, oddychać, to i warto pra- ficz.nymi: mamy przed soblł kraj 
cować dla pokoju. W tej chwili naj- podzielony w sposób a<rbitralny na 
ważniejszą sprawą jest pokojowe dwie części i lwf.ący w Mmym sercu 
uxegulowanie problemu Niemiec i Europy. N'a granicach tego kraju 
Japonii. Jeżeli sprawa ta będzie U· Z1J,ajdują się dwa światy, a podżega­
re.gulow,ana w tYJ:U roku, w r. 1951, ,cze w:ojenni zapr.z.ęczają, b7 i~t,uiata 
to faikt ten stanie się pun'ktem zwrot możliwość współistnienia tych dwóch 
nym w historii świata. J światów. Jednocześnie połowa tego 
Ąle równoeześnie ,t>r.ac.ować mµsi- kraju została już przekształcona w 

my nad zmianą ekonomicznego i ro.o polig&n i bazę vYYPa~wą dla dzia­
ralnego klimatu świata. Amerykań- łań ·wojennych. 
scy przemysłowcy wYSUwają często Wielu ludzi zadaje sobie pytame: 
absurdalny aTgument, że zbrojenia „Co zrobią Niemcy 1" - albo „Co 
konie,czne 54 dl.a utrzymania ko· zrobi~ z Niemcami?". 
niunktury gospodarczej. To niepraw Wielu ludzi, niezależnie od tego, 
da. Pok-0jowe stosunki między n.ą.- gdz.ie się znajdują, wie, że j~żeU. 
rodami są warunki.em swobodnej wy Niemcy zostaną wciągnięte do ko­
m.J.any handlowej. W gospodarce alicji wojennej, to groźb.a wojny 
światowej nie może i nie po'Yl'inno wzrośnie. I,1~zie wiedzą, że jeeli 
być nadprodukcji, bo potrzeby ludz- Niemcy okażą się poza nawiasem 
koścj cJalekie są od stanu zaspokoje· gry, to podżegacze wojeinn.i zastano 
p)a. W dziedzinie kulturalnej i na- wią się zanim' przejdą .pd gr.oźby do 
ukowej współpraca między n.arod.a- pierwszego fatalnego strzału. 
mi stwór.zy nową erę rozkwitu. Po- Jak odno-szą się do tego sami za. 
kój dla m;zystkich narodów po ws.ze interesowani? M6wi,ę nie p tych 
czasy nie. jest utopią, jest on r.ealną Niemcach, którzy bµduj3 obec:nie no 
możliwośeią. we życie i któr..zy wraz ze w,;nvGtki-

mi uczciw~'mi l~dźmi walczą o .PO­
kój, e braterstwo ludzi, mówię teraz 
o innych Niemcach, zatrutych jadem 
hitleryzmu, tych, którzy do ostatniej 
godzinw wierzyli Hitlerowi i którzy 
wyrzekli się go nie dlatego, .że roz­
począł zbrodniczą wojnę, lecz dlate­
~o, że wojnę tę przegrał. Czy taey 
Niemcy gotowi s~ słuchać rad ame­
rykańskich agentów werbunkowych. 
Sądz.ę, że nie: rozumJ.lją oni w spo­
sób tak samo cyniczny, jak ich part 
nerzy amerykańscy. Odnoszą się 
.sceptycznfo do obietnic nie dlatego;• 
że Amerykanie przygotowują ohyd­
ną, zaborczą wojnę, lecz dlat ego, że 
wątpią, by Amerykanie zdolni byli 
taką wojnę wYg'l'&Ć. 
Czyż trzeba mówić, że odrodzenie 

armii hitlerowskiej obur~a do głębi 
niemieckich htdzi pracy, którzy zro­
zumieli nikeremną istot.ę faszyzmu? 
Jeśli w Niemieckiej Republice Demo 
kratyoznej r.ozbrzmiewa donośnie pe 
len gniewu głos narodu niemieckie 
go, to mimo zakazów i prześlado­
wań można go r.ównU!ż usł;vszeć w 
Niemczech Zachodnich. Jestem prze 
konany, ze gdyby okupanci zezwolili 
·na p-rzeprowa<lzenie refe1:endum lu­
dowego, ezv należy odbudować W ehr 
maeht, .czy te-6 nie - t.o 90 proc. 
Niemców odpowiedziało-by: „Nie!". 

Odbudowa armii niemieckiej _ pod 
ja.kąk.olwiek postacią, odbu.do~a nie-

mieckiego przemy.c;ł\l w.ojenne~o .,,, 
:Niemczech Zlilchodnicb, obunyły mi­
łujących pokój ludzi na całym świe· 
cie. Dzienniki amerykańskie twier­
dzą oczyv1iś.cie, Ze przeciwkq re.mi­
lit.aryzacji Niemiec wys.tępuj4 tylko 
komuniści. Jest . to jeszcze jedno 
kłamstwo. 

Jeden z najstarszych deputowa­
nych francuskich Louis Mairin ni• 
jest ani komunistą, uii socjalistą. 
lecz człowiekiem o pirzekonaniach 
prawicowych. Posłowie do parlamen 
tu a.ngielskiego, Fletcher i Mellish 
nie są komunistami, lecz członkami · 
partii rządowej. Pisal'Z Tomasz Mann 
nie jest komunistą. Zna.ny teolog 
i;zwajcarski, Karl Barth, nie jest ko­
munistą. Minister angielS'ki Hughes 
Dalto.n nie jest komunistą. Były mi­
nister rządu w Bonn, Heinemann, ni~ 
jest komunistą. Pastor Niem.oelle:r 
nie jest lromunistą. Wszyscy ci lu· 
dzie, rozumując w różny sposób wy~ 
powiadają się przeciwko uzbrojeniu 
Niemiec. Ro~uznieją, że odrodzenie 
R.eich.swehry m.o;,l;e doprowadzić szyb 
ko do tragicz.riego finału. 

Nota M'in. Spraw Zagr. .ZSRR do ·rządu W. Brytanii 

Nasza wysoka instyt ucja, świat.o· 
wa Rada Pokoju, jedyna orgattizacja 
międzynarodowa, skupiająca. prawdzi 
wyeh przedstawicie'li na~.odów - po 
w'inna zjdnoezyć rneh przeciwko bez 
prawnej i zbrodniczej remi!itaryza· 
eji Niemi.ee, ponieważ może ona do­
prowadzić do wojny w Eur~ie. W 
straszliwej gn.e amatorów wojny. 
Niemcy nie powinny być ani gra­
czem, ani kartą do gry. 

Nie powinniśmy dopuścić do od· 
budowy armii niemieckiej i niemiee 
kiego przemysłu wojennego. Nat'Od• 
wi niemiecki€mu kzeba dać moż­
ność odbudowy Niemiec, pokojowej 
pracy i możność wniesienia swego 
wkładu w tę skarbnicę światowej 
kultury, którą dawniej wzbogacał. 

(Dokończenie ze str. 1-sze}) <rium Korei, oddalone od ich granie 
o kilka tysięcy kjlometrów, gdzie 

dawno jesz.cze Ml'ody wią.z.ały pewne 
nadzieje. 

kańskich i innych ob<:ych uent6w, 
w tym również oficjalnych priedst.a 
wi.cieli dyplomatycznych USA. w 
Cziecllosłowacji przygotowywano za 
mach stanu, który miał pozbawić 
naród czechosłowacki jego nie1.awi­
słości narO<!owef i podporządkować 
Czechosłowację dyktatowi anglo -
amerykańskiemu. Występując w Ra 
dzie Bezpiec?,eństwa pneciwko pro 
pozycji w sprawie .pr.reprowadze­
nia tzw. śledztwa w Czechosło­
wacji o czym wspomina nota rządu 
W. Bcyianii, Związek Radziecki weł 
nil swój obowią;1lek, broniąc suwe­
rennych J.>l'&W Czechosłowa.c~i i zapo 
biegaja-0 jawnemu pogwałceniu Kar 
ty ONZ, która zabrania tej organL­
zacji mieszania się do wewnętrz­
nych spraw państw. 
Rząd Radziecki traktuje dalej ja­

ko curiosum próbę mądu bcytyj­
skiiego przybrania pozy obrofic:Y in­
teresów narodowych .Jugosławii. Lu 
dzie radzjeccy potępiają ~ będą .P..?~i 
piali obe-cnyoh władców Jugosłow-.u 
skich za to, Ze wprowadzili u si~­
bie reżim faszystowski, w rodzaJu 
re:Z.imu Franco w HiszpanU 1 pozba 
wili narody Jugosławii elemeirtar­
nych pra,w demokratyc.myeh. Lu-
dzie radzieccy protępiają ł pędą potę 
piali władcÓW jugosłowiańskich za 
to, że zorganizowali spisek przeciw 
ko węgierskiemu rządowi ludowo­
demokrafyc~mu i stali się tym sa 
mym zaciekłymi wrogami krajóy' 
demokracji ludowe). Co się tyezy 1n 
teresów narodowych Jugosławii, to 
groźbą dla nich nie Jeet Związek 
Radziecki, który przelał nie mal'> 
krwi swych synów, aby wyzwolić 
narody Jugosławii spod olmpacji 
niemieckiej i zapęwnić Jugosławii 
niepodległość, lecz obecni' władey 
Jugosławii, którzy całą swą polity­
ką starają się podporządkowa~ na­
rodowe :interesy narodów Jug~a­
wii interesom swych moeodawcow 
angielskich i amerykańskich. 

Rzadowi brytyjskiemu. podobnie 
jak rZądom USA i Ffancji, nie uda 
się llllllmąć odpowiedzialności za 
zwłokę w zawarciu łrakta~ z Au­
strią oraz · nje uda się zwalić za to 
odp<>wiedzialności na Związek Ra­
dzicekt Czas zakończyć przewlekłe 
rozpatrywanie nieuzgodnionych lesz 
cze artykułów traktatu, a pr:1Jede 
wszystkim jest rzeczą konieczną, 
aby w. Brytania i Stany Zjednoczo 
ne izrezygnowały z planów prze.. 
kS'Ztałcenia Austrii w swą nową ba 
zę wojenną w samym cen~ E~­
re>py, jak to uczyniły w ;t'rleście, 
d~pcząc podpisany przez mą trak­
tat pokojowy z Włochami. 

Stany Zjednoczone 
i W. Brytania napadły 

na narody Korei i Chin 

V W noeie z 1'1 lutego rząd W. Bry 
ta.nii dopw3cił się brutalnYcli WYpa 

dów przeciwko na'l'odowi koreańskie­
mu i Chińskiej Republice Ludow~j, 
os.kai-ża.jąc je oszc~ercro. o ag;esJę. 
Wszyscy jedn111k widzą., ze naTod ~o 
reański prowadzi walke wyzwolen: 
czą o swe zjednoczenie n11:r~owe i 
nie wtrąca .11ię do spraw 3a.kichko!­
wiek :innych państw. Wszyscy ~i. 
dzą również, że Chińska Republika 
Ludowa ochrania swe pra.wn1e uza­
sadnione inte.Tesy na;rodowe, broniąc 
swego prawa do chińskie) wysp.y 
Taiwan i do obrony swych gratUC 
1>rzed wojskami anglo-amerykański-
111i, które wtargnęły do Korei i za­
gra.żaji grainicom. Chin. Chiny i Ko­
rea br<>niąc swych interesów naro­
do~ch, swego terytorium nuodow~ 
go, nie są a~escmm1i. Airesoram1 
Sł ~tany Zjednoczone i W. Brytania, 
które posłały swe wojska na ~Y 

wojsh te od l,dl~u już miesięcy bu­
rzą miasta i wsie koNańskie, ogr~· 
biająe Koreańczyków. ,gwałcąc kobie 
ty koreańskie~ moo-dujitc dzieci ·i star 
ców korea'fuskich. 

Rzt,d radziecki uważa również ~a 
.niepoważne i śmieszne powoływan1e 
się noty angi.els~iej na -ruch WJZWO 
leńezy na Mala3ach, w !I).dochmach 
i innych k.r.a.jach z jednoczesnyn:>. 
e>skarżeniem l'Ządu radzie<;kiego, że, 
wyra.żając sym-patię dla w.alki wy­
zwoleńczej uciskanych narodów, tym 
samym narusza rzekomo układ an: 
glo·radziecki. Ról'l'-nie niepowi;i.zna 1 
śmieszna jest zawarta w nocie an­
gielskiej wzmianka o jakimś imperia 
łizmie komunistycznym, wygrzeba­
nym, ja:k widać, ze ałownika llitlera 
i Mussoliniego. Po pierwsze, układ 
anglo-radziecki rozciąga się tylko 
na kraje eui-opejskie i w najmniej­
sz.ym 11topniu nie dotyay krajÓ'W po 
zaeuropejskich w rodzaju Malajów. 
ezy też Vietna.mu. Po wtóre, żaden 
artykuł układu anglo-ra.dzieOkiego, 
jak wiadomo, nie zabrania komukol 
wiek wyrażać sympatii dla. ruchu wy 
zwoleńczego w jakimkolwiek haju. 
Po trzecie, należy wyjaśnić, Ze dopó 
ki istnieje na #wiecie ~isk imperia„ 
listyemy, istnieć będzie również 
ruch wyzwoleńczy uciskanych naro­
dów, niezależnie od woli i •Ympat1i 
tych lub ianyeh rządów. Oskarżenie 
rządu radzieckiego o to, że w róż­
nych krajach i.&tniejł: ruchy wyzwo­
leńcze, wywołane uciniem imp_eria.­
lłstycznym, jest równie niedorzeczne, 
jak n,ied()rzoozny.m byłoby oskarżanie 
go o to, ie na świecie bywaj" trzę­
sienia ziemi lub preypływy i odpły­
wy mor~a. 

Plan Mar-shalla przyniósł 
atra:tę samodzielności 

politycznej 

Jed.nakże za istl)iejącl} w ONZ 
pieza.dowalaj.ąeą sytuację, jak to 
jest zresztą dla wszystkich ja.sne, 
odpowied2i11lność spada w każdym 
rązie nie J).a Zwj~zek Radziecki. 

Jawnie niedorzeczne są próby rzą 
du W. Brytanii zwalenia na Zwią­
zek Ra4ziecl<i odpowiedzialności za 
1,strajki i zaburzenia społeczne" lub 
przy,Pisa,nia tego wszystkiego nie ko 
mu tnnl!mu, jak właśnie Kominformo 
wi tj, Biuru Partii Komunistycz·nych 
i Robotniczych, istniejącemu w Eu­
ropie od r. 1947. Te niezręczne chwy 
ty noty angielskiej wypada wytłu.ma. 
czyć chyba pośpiechem przy opra.co· 
wywaniu noty, gdyż w Anglii dObr?..e 
wiadomo, że „strajki i z.aburzenia 
społeczne" istniały nie tylko na dłu 
go przed naszymi czasami i i>rzed 
utworzeniem Biura Partii Komuni­
stycznych i R&botaiczych, lecz rów­
uież na długo przed n.aszyJD. pQ'kole 
mem". 

Moearstwa zaehodnie 
przygotowują się 

nie do obrony 
lecz do agresji 

VII Nota rzą.du angielskiego nie 
broni już znanych twierdzeń 

premiera Attlee, jakoby Związek Ra 
dziecki nie dokonał po wojnie demo­
bilizacji swych wjsk. Zdając sobi~ 
sprawę z całkowitej absurdalności 
twięrdzenia. premiera Attlee, not.a 
stwierdza, że nie ma. podstaw, by 
wątpić .o demobilizacji wojsk rad$ie· 
ckieh po wojnie. 

Nota doda.je jedruik, iż rząd ra.d'Lie 
cki zdemobilizow.al tylko pewnlJ. ilość 
żółnierzy z maksymalnej liczby po­
wołanych do wojska w czasie wojny. 
Powyższe twierd?;enie noty angiel­
&kiej jest os'Zezerstwem rzuconym na 
Zwiazek Rad-ziecki. W rzeczywisto­
ści ~ radziecki dokonał zasadni-v l Nota rządu W. łkytanii utrey czej i szerokiej demobilizacji swyęh 

· muje, iż rząd radziecki, ~a wojsk, . demQbilizując PfZY tym 33 
zaJąe się nieprzychylnie o planie r0czniki. Nikt tak jak Związek Ra­
Marsha.Ila, rzekomo . przesz~ dziecki nie potrzebował szC'l"okiej de 
tym sa~ym. w od~d~me ekonomicz.. mobilizacji w~jsk radzi~kich, gdy~ 
nej !n"aJ.~W europeJak1ch. Jes.t ~ zu- bez powrotu milionów zdemobilizo~a 
pe~ n~e •. Rzą.d radz.i~ki wył nych ludzi na pola i do fabryk Zwi~ 
powiada. się przeciw~o planom Ma:i-· zek Radziecki nie tylko nie mógłby- zor 
shalla m.e dlatego, ze przyrze~a on ganizowa~ rozkwitu ekonomicznego 
po~oo finansową tym lub i_nn~ po wojnie, lecz uie m6głby na'Yet _od 
kraJoo;t.. lecz dlatego . głównie, ze budować z.niszC'ZOnych przez .mem1~­
uzale-i;rua on pomoc fnumsową od ckich okupantów okręgów, miast, h­
wyrzeczenia się pruz te kraje samo- n.ii kolejowych przemysłu i·olnictwa. 
diiellllOŚci ekon.omie:i:nej i politycZI!e~, Negowł\Ć te fakty ml>gą' tylko lu­
od wy~n1a sic • suwere~nosci. dzie, którzy kieru~ się chęcią oezer 
W. Bryf;al!-ia stała się zalezna od niania Związku Radzieckiego. 
Stanów ZJednoezo~ych,. co_:i:a~ bar- Nota angielska 'utrzymu;e dalej, 
dziej trac~ swą roezaw1;iło-sc 1 prze· ze siły zbrojne Związku . Radzieckie­
~tał~a Sl? w ba~ę woJenną amer!- gó liczepnością swą przewyższają w 
kanski~h .sił zbroJn:veh dlateg?• ze chwili obecnej siły zbrojne wszyst­
inaczeJ nie mogłaby otrzymac tzw. kich kJ.'ajów zachodnich razem wzię­
pO'Dlocy z t~tułu p;auu. ~ars1mlla. tych. Powyższe twierdzenie noty a.n­
T!? samo. nalezy •. P~\Yiedz1ec o Fran- gielskiej j~t równ.ie:i: oszcz~rst_wem 
CJi, Belgii, Tur.cJ1 i innych tzw. kira- pod adresem Związku Ra.dz1eokieg<>. 
ja.eh z.marshallizawanych. W ehwili obecnej lic1..ebność sił zbroj 

Nie wolno równiez pominąć faktu, nyeh Związku Radzieckiego, włl)cza­
iż rz'ą.d USA posłużył się planem Jąc w to wojska lądowe, lotnietwo i 
Marshalla i związanymi z tym jałmuż marynarkę wojenną, dorównuj!! li· 
nami finansowymi dla poszezegól- ezebnością sił zbrojnych ZSRR przed 
nyeh rządów w tym celu, aby wszel rozpoczęciem drugiej wojny świato­
kimi nielegalnym.i sposobami pOdwa.- wej w r. 1939. Tymc;r;asem siły zbroj 
źac normalną międzynarod-Owlł WY- ne trzech tylko członków agresywne 
mianę handlową i nał"zucać re-lim go paktu atlantyckiego - Stanów 
dyskryminacji w stosun'ku do takiC'h Zjednoczonych, Anglii i Francji -
państw, jak ZSRR. i kraje demokira-- liczą obecnie, włączaj~c w to zarów 
cji ludowej, które zdecydowanie i no wojska lądowe i lotnictwo, jak 
konsekwentnie broniły swych praw- również marynarkę wojenną, prze­
nie uzasadnionych iut.eresów gospo- szło 5 milionów ludzi, przy czym 
darczych i odrzucały wszelkie -p1·6by stan Liczebny sił zbrojnych tych 
ingerencji w fuh &prawy we~trz- trzech mocarstw szybko wz.rasta, a 
ne. przemysł tych krajów został już zm-0 

Nota brytyjska podejmuje sie na- bilizowany do dalszego zwiększania, 
wet takiego zadania, jak obrona pre produkcji uzbrojenia. l\iówimy o ar­
stiżu ONZ, czyniąc rządowi radzje- miach t~·ch moc11rstw, jako o jedno· 
ckiemu wyrzuty, że nie chce we wszy litej sile militarnej przede wszyst­
stkiin iść za tymi, którzy bezcere- kim dlatego, że siły zbrojne tych trzech 
monialnie pano:.:zą się w tej między- krajów nie są obecnie trzema iiamo­
narodo.wej ori'anizaeji, z która nie· dzielnymi armia.mi, lee.„ jedna armia.. 

zjednoczoną pn~ wojskowych ame­
rykańskich i oddauą JH>d dowództwo 
generałą amerykańsk1ego Ei~oohowe 
ra. 
Należy podkreślić, że łiczebn-Ośe 

sił zbrojnych Francji, Anglii i Sta.· 
nów Zjetł.nocwnych kilkakrotnie prze 
wyższa liczebność ich sił zbrojnych 
pr?.ed drngą wojną 1hviato'lt"ą w 1939 
.r. i przellzlo dwnbotnie przewyż.sza 
stan liczebny sił zbrojnych ZSRR w 
eh rv ili obecnej. 

W jakim celu potrzebna była ta 
d'W~dkrotna przewaga sił zbrojnych 
Anglii, USA i Francji .w porówm~· 
niu z siła.mi zborojnyroi ZSRR? Oczy 
wiście nie przeciwko możliwej agre­
sji ze strony Niemiec i Ja;ponii. Zre 
sztą nota angielska nie zapt'Zecza, 
że moc~Tstwa te mają w danym wy 
padku na uwadr.e pl."Lede wszystkim 
Związ,e1< Radziecki. 

Tak więc, twierdzenie .rz11du angiel 
skiego, że si'ły 7.b-i:ojne ?'..w1ą7.\tu lta­
dziedrieP.o liczebn~ścią s"!ą IJrZewyź 
szają siły zbrojne wszystkich mo­
carstw zaehodnic:h razem wziętych, 
jest niecnym oszczerstwem, obliczo­
nym na to, a'l;ly wprowadzić w błąd 
opinię publiczną i usprawiedliwić w 
ten sposób wyścig zbrojeń w Anglii. 

Zł.ego jednak wynika, że W. Bcy­
tania, USA i Francja, które- osi1urnę 
ły dwukrotną Jl'l"zewag{I swych sił 
zbrojnych w por:ÓW'tlanitt z ZSRR i 
dążą do dalszego ich zwięk•zenia, 
przygotowują się nie dn obrony lecz 
do agresji, do rozpł'f.ania nowej woj~ 
ny światowej. 

Antyradzieckie oblicze 
przywódców 

lab_ourzysfowskieh . 
VIII Rząd Radziecki nie daje pod 

staw, żeby wątpić, ze nie tył 
ko pod koniec wojny, lecz również 
obecnie w masach ludowych Wiel­
kiej Brytanii szeroko rozpowszech­
nl ony jest życzliwy stosunek do 
Związku Radzieckiego, gdyż jest to 
zupełnie naturalne nie tylko z uwa 
gi na wyjątkowe zasługi narodu ra 
dzieckiego, w obronie swego kraju 
przed agresją hitlerowską, lecz rów 
nież z uwagi na to, że n.a.ród ra­
dziecki wniósł decydujący wkład ao 
wspólnego zwycięstwa na~ bitleryz­
mean. W pevmym stopniu przyznaje 
to również nota brytyjske. Narody 
ZSR1l. ze swej t-r<1ny żywiły i ż:ywią 
uczucie pTZyjaźni i uznania dla na­
r.>dl! hrytyjs&°lEiir1:, jak również dla 
wszystkich innych narodów. które 
broniły swej wolności i oddały swe 
siły, wspólnie z narodami ZSRR, 
sprawie szybszego zakończenia ·woj­
ny i likwidacji hitlerymrn. 

.Jednakże rząd radziecki nie uwa­
ża za uzasadnione oświadczenie za­
warte w nocie brytyjskiej, jako.­
by rząd W. Brytanii również dążył 
niezmiennie do współpracy ze Związ 
kiem Radzieckim. Nie od rzeczy bę 
dzie przypomnieć, że już w T. 1944 
na dorocznej konferencji partii la­
bourzystowskiej jej przywódcy, maj 
dujący się obeclllie u władzy przefor 
sowali uchwałę, na mocy której 
członkom partit labourzystowskiej 
1..a.bra.nl.ano udziału w p~h bry­
tyjskich orga.nizacjj społecznych. sta 
wiających sobie za cel pogłębianie 
preyjaźni angf.e}Sko-radziecldej. Na 
wet torysi - konserwatyści nie 
wpadli na to. by tak otwarcie wy# 
razić swą wrogość wobec Związku 
Radzieckiego. · 
Można z tego wysnuć wniosek, że 

dopóki rządowi W. Brytanii potrzeb 
ny był Związek Radziecki, bez któ­
rego nie mógł odnieść mrycięstwa 
nad Niemcami hitlerowskimi, dópó 
ty hamcwal jeszcze jako tako swe 
uczitcia antyradzieckie, swój wrogi 
stosunek do państwa radzieckiego. 
Widzac jedna~ jak rośnie w naro· 

dzie brytyjskim dążenie do przyjaź 
ni z narodem radzieckim, przywód­
cy labourzystowscy jeszcze przed za 
lmńczeniem wojny, gdy tylko zary­
sow,a1a się klęska Ni.emiec hitlerow 
skieh, zaczęli .zdradzać niepokój i 
pośp~sznie podejmować kroki, zmie 
17,ające do osłabienia przyjaznych 
stosunków narodu brytyjskiego z 
narodami ZSRR. Tylko w ten spo­
sl)b wytłumaczyć można uchwalona 
na konferencji labourzystowskiej 
rezolucję z r. 1944. że przynależ­
ność do partii labourzystowskiej nie 
da je s:ię pogoduć z członkostwem 
Towarzystwa Przy jami Angielsko­
Radzieckiej. 

Nje Jest również przypadkiem, że 
tę haniebną reqio},ucJę mejednoklrot­
'llie potwierdzano na l)Q7.niejszych 
lmnferencjach labou.rzystowsk\ch M 
bytych już po wojńie. Co więcej, w 
ciągu wszystkich oi;;tatnicn lat m-zy 
wódcy partii labourzystowskiej wraz 
z przywódcami partii koni'e~tYW~ 
nej nadają ton rozbestwionej osz­
czerczej kampanii pneciwko ZSRR., 
r;irzy czym codziennie i wszelkimi 
sztucznymi sposobami podsyca się 
i rozdmuchuje w Anglii tę hanieb­
ną kampanię. 

Twierdtlń.ć po tym wszystkim, jak 
to QZYn! nota brytyjska, i.Z i.iząd bry 
tyjski nie żyw.i rzekomo wrogich za 
mim-ów wobec ZS.RR i dąży do roz­
woju współpracy :m!iędzy narodem 
brytyjskim i radz.i.eclti.m, i że pme­
szkadza temu rzekomy brak takiego 
dąienia ze strony ~du radeieckie­
go, który uM!uje rzekomo :izolować 
na?'ód radzieclci od świata zewnętrz 
nego - 2Daerzy to u~ lJ!'&Wdę 
pne4 wlanym Dal'odem t rzucać 
b~4ne oscczentwa n.a ZSR'lł. 

Podczas gody w jednej części Nie­
miec wskazuje się młodzieży drogę 
braterstwa i międzynarodowej soli­
~arności, w drugiej cz~ści głosi się 
ideę odwetu, nienawiść i wojnę. Na-­
szą jest sprawą i naszym -obowiąz­
kiem oświadczyć : dopóki Niemcy są 
roz.dzielene na 2 części, w sereu 
Europy gromadzi się materiał pai· 
ny. który może za1>łonąć od niedo­
pałka papierosa . amery1rnńskiego. 

Rada Po'Koju musi zażądać z,awu­
cia ~ak~atu pokojow"ego z pokojo­
w~1, ZJe<lnoczonymi Ni.emcami. Bę­
dzle to krok na drodze do pokoju. 

C?~ Którzy przygotowują nową 
WOJnę. spogł:jdaj~ nader ,,często na 
Euro~ę. Tu właśnie, na naszym sta­
rym 1 okr.Pt.Fzv. t;}zlf'a.JI! le.o.at,,..,._,,;;„. 
ma. ru1::;\ą'Pi.ć ta nez, jaKi.ej ou\ p-i:a-
gtll). ,, „ ' h • 

f>o tych wszystkich. dla kt&ych 
droga jest kultura starej Eur~p-y. 
dla kogo Louvre, Kijów, uniwersytet 
w Pradze i uniwersytet oksfordzki, 
Kraków i Kolonia nie stanowią o­
biektów pTojektowanych bombardo­
w_ań, lecz żywe ciało drogiej sercu 
GJCzyzny duchowej, zwracam się z 
apelem: Nie pozwólmy, by ta klęffka 
nastąpiła. 

Czyż dopuścimy do tej niesłycha­
nej klęski, my, ludzie p1·zysłani tu 
p.rzez z.atnvożone narody? Nie? Za­
trzymamy wojnę. 

Mówimy to w godzinę pełną tra­
gizmu i nadziei. 

Faszystowska decyzja 
w odróżnieniu od r:ządu W. Bry- rządu bełgiis'kiego 

tain.ii, który zre.ri:ygnow;i.ł z troski o PARYŻ (PAP) - z ..... "-sh-'l1'zo-utrwalenie poko1u między narodami • .._. '"' 
i wiąże obecnlie sw6j los z niepoha- wany rząd belgijski poszedł w ślady 
mowanym wyścigiem zbrojeń 1 z rządu francuskiego, który z rozkazu 
sza~eńc:z:ą propagandą na. rzecz no-1 Waszyngtonu zabronił działalności 
weJ wo)ny, rząd radziecki nadał stoi na teren· F .. t h . nieugi«:cie na swYm pokojowym sta ie rancJi rzec nvędzyna-
nowisku. Rząd radzJecki wraz z ca- rodowych <>rganizacji demo'kratycz­
łą radziecką sipołecmością stale wy nych. 
chowuje naród radrziecki. w duchu J a.k donosi prasa, rząd belgijski 
utrwalell!ia przyjaźni międtly wszysi d 1. kimi narodami, w duchu obrony P<> wy a ił z Belgii sekretarza ~eneral-
koju i zaipobiegarua nowej wojnie, nego międzynarodowego zrzesze11ia 
demaskując· knowa!l'ia i intrygi pod- związków za·we>dowych górników (de 
żegaczy wojennych, Olał.ego właśnie partament branżowy śFZZ) - Hen­
rząd radzieC"ki przywi.ątzuje tak du- rł Turrela (Francja) oraz sekreta­
że rz;naczenie zarówno do uczciwego · 
pnzestrzegania ukl'1du anglo - ra- rza tego zrzeszenia Schroedera (Luk 

-d'lJieclciego, jak 1 do stanowczego semburg). Siedzibą zrzeszenia, jak 
pr7..estrzeganfa poro:wmienia jałtań- wiadomo, jest 131-uksela. 
skiego i poczdllmskiego w kwestii 
niemieckiej rm;łaszcza w takim okte 
sie, gdy pogwt.lcenie łych porozu­
mień Poważnie s~odzi sprawie u­
trzymania pokoju. . 

Rząd radziel'ki 
gotów do podjęcia 

rozmów z W. Brytanią 
) X &ąd W. Erytan:li wyraża w 

swej nocie gotowość do roz.­
mów rt:e Zwiąrzkiem Radzieckim w 
duchu układu anglo - radzieckiego 
w celu polepszenia ne długi okres 
stosunków wzajemnych międizy W. 
Brytanią a ZSRR. Po tym, co wyżej 
eostało powiedziane, rząd radziecki 
nie może z pełnym e.aufaniem usto­
sunkować . siię do tego oświadczeni-i 
rządu brytyjskiego. Niemniej jednak 
rząd rądz1ecki gotów Jest r~począć 
ta.kie rmmowy, dąią.c do wyko:rzYsta 
nia wszelkich możliwoścł, aby polep 
szyć stosunki z W. Brytanią.. 

Rząd ZSRR wysoko cenić będzie 
każdy krok nądu W. Brytanii. ne­
czyw.iście 'mli~rz<-',.fą,cy do polepsze­
nia stosunków miedzy naazymł kra­
.iami. 

Narada 
aktywu gospodarczego 
drobnej wytwórczości 

Drugi dzień obrad aktywu gospo­
darczego drobnej wytwórczości woje 
Vl;'ództ"'.'a ł?<Jzkiego wypełniła dysk-J 
s3.a. Liczru dyskutanci, przedstawi­
c1~le poszczególnych pionów drob­
neJ wytwórczości podkreślali konie­
c~ność w~możenia walki o zwiększe 
nie wydaJności pracy, skrócenie cy 
klu produkcyjnego, upowszechnienie 
osią!lnięć współzawodnictwa pracy i 
ruchu racjonalizatorskiego, w celu 
szybszego wykonania zadań produk­
cyjnych w 1951 roku. 

Podsumowania dyol„p-;ji dokonał 
Pl~~odniczącv Wojewódzkie1 Ko. 
misji Planowania Gospodarczego. 
tow. Edward Ałaszewski. 

Na zakończenie obrad zebrani z 
za~ał~m . przyjęli tekst rezolucji, w 
ktore1 między innym i postanawia.i ~ 
wykonać roczny plan produkcyjny 
d_o 15 grudnia rb. oraz rozszerzyć 
s~eć placówek ~półdzielni praą i 
placówek usługowych na terento wo 

: 1ewództwa łć.dzkiego, 
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leninizmu Wielki wkład .do skarbnicY marksizmu'9 
leninizmu" ·W 25 rocznicę tJkazaniu się dzieła Józefa Stalina „Zągad.nienia. 

25 lat temu, 2'7 luteg-0 19~6 r. u\(a­
mo !)ję pi.c~sze wydanie dz:.~~ 
uny~;.;za Staliną •1~AGAP~ni:­
~"IA LJ\:?'i'f~JZMU". IłrieJR ~. ktf>­

partJa Q<>1~wic~a i b.rątnłe pą~~ 
koroupistyczne }V~ltjch lq:ajow 
j~szc;r.ę ści$lej z~li"POlj~ się p~ z·wy 
cj~ltiµ:i ~t.<,)ndą~ ~pipa i r~­
groqdły ~p~kj.ęt.ów. ~ąwięy,row­
ców. l)llcl)~owców - wi~rn:rcll 
pspw impedaliŚtycmej burżµązji -
.olbrzymią t:CJlf: ~~łp w tej wal 
ce dzieb> Stalin~ ~.ZamtM~ia ~i 

b1.1dowmctwa socjalistyCZU<!go, d la nauki o państwie Si>Cją.ijstycząym. Za pośrednictwem tych orgat1Waoj 
kierowanm tYrni masami prrz;ez pro- W ref&-aici,e wygłoszo;iyro na XVIII partia z powodrz:eniem kieruje wał­
letąnat w tryb·e władzy paflStwo- rz:jeidizJi~ ~ bol$-zew:ick.iej (m~ ką nairodu radz.leckiego o zbudowa-
we~. · 1939) włączopym <jo 11 WYd:ąn:ia .~ prre komun.irz;rnu. · 

W „Zagadmeniac:h l~u" m.­
stało s.pecjahrie uwydatnione ·mię­
~fPi'-rodQWC 7JllaezenJe l@inizp1u 
jako P)tir~s~u eP9ki iJnpeciaWfflia 
ł rewolqe~ }lroletariadtlch, j;sko 
te1>ri.J i taktyk;i rewolµoJj. socjali­
st:v~ej w ogóle, a dykta.tury prole­
tariatu w ~e~plnoścl. 

. se doczeka.ło si~ .11 wydań i pnł)łlł­
ione wstałQ na ws;r;yst1'ie ppiwje 
języki rn'Jata., stało si~ p-odr.ęc~ą 

Wylq>nyst.anie wła4zy p,i.~le- l gadnień l.im~nu" - S~t~ dą.} · Towa:rzyęiz Sfla!li?l wyl<'ae.ail. że na-3 tar.iatu dla ~ą.n:izow~ 80 rozszerrro~ą .a:na·llirzę f'3!l. z:<l'LWOJU ~ ród ra~eclti rr.aw<izięc:z.a srv;_e rz:wy.­
cjaiizmu, 17Jlliesien:ia l;c.las i przejśclą ~a SOCJail:ist~czp.ego o:aa: µn~, ci~'twa ukochanej pairt:ii ll.omunt­
dq społeczeństwa bezklasowego, do ~akµn ulegały JesfiQ f~Je w rz;wiąrz stycyiej. Bez paaiti!i jako siły kie­
SPOłe~eństwa .socjali~ycz.nego. (J. lru :ae zmi<1.t1.ami sytuacji. Towam:y$"Z ro~ic:iej utrwał~e dyJ;;:ta,tury P!0 

Stalin „Dzleła" tam VIII. „Ksi.ążlta sfąJk, dÓSzedł do gen!l0lnego wńi0.. letairioa:tu. ~yłoby ~ do PQ'r:YśWle~la. 
i Wiedria". W-wa llł50, str. 4l). sku możliwości zbudowania społe- 1 • qma"".33J~ 1'.°l~ :I. .znaazeme .. ie -

k&iąźką ćłziałaczy partu t.:m1w1>ł­
stycznych i robotniczych wszysf.ldch 
majów. 

Pierwsze wydanie „Zaga{lnień 
hminiwm" <>Pjelo !dasyczne dzieła 
Stalina: .,9 podstawach Ieninizpni", 
„PI"l.YCZYtJek do '1l!Clli.łiJięń ,ll„µiiz­
mu", „Rewflluda .Pa:Wzi~miłt<rwą ą, 
taktyka kll~uriii;tii».' ~g~yj~l~eij", 
..O W!'lłika11h QbJ:acl XJV Ji:qnf~~µ,­
.eji Wł{P (ą)". .,\V spf~~~ ·~'Wl'Sf;ij 
narodQWO~ w .Jll!!'QSł~\pi.'. nQ ~Ąl<'!Ą 
• fach poJHri:r-n~f!łJ P~"'fers~tftą 
Narodi)w WS(Jl-0ą~1". .,,J~$;!~ q.z 
"" kwestii ąar!>d9'"'·~r. ..P:fła,11ia. i 
iodp0wjedzi". <Przemówienie na 
ltfniwer~ytecie świerdłowskim 9 
merwca 1925 r .) .. O 7,1ul.'l.ll~clt lS.łlhl 
ai>mołu". .,$Jtrawpzcl:i.nfo pnlit.v~ZIJ{' 
K omitet.u Cenfµ}lnego ~~ XIV .zje?, 
m ie Wł'P (b)"'. 

· Genialne di\e?o Stalina .. ZągCł­
idnienia Ieninizm11" stJ.1opwi i.vielki 
!\flJ'kład do sjq1r1Jnicv twórczellfl 
.marksizmu. W rl::dele tym tQwa-
nysz St~lin oqron\f leninizm m·zc:i 
iooortunistrc7.nymi I1:ynaczeni;:tmi. 
iWszechstrQpnie scbara)-tteryzowal 
metoąe i styl leninizmn i ro~inał 
'takie zasadnici(l kwestie nauki Le 
ltina jak kwestia dvt~latur:v · prolet.a 
!r:iatu, kwestin kier~wniczei rol! par 
ti:i komunist.vcr.nei w s;;•stemle qvk 
tatur.v kfasy rqqo~niczej. h-westia 
:zwvciestwa socialjzmu w Zwia~\ł 
Ra.dzieckim w ..imninkach wro~e­
go otoczenia kapita1}mC7.nego. 

D7ieło .. Zag;:idnienja lenhtiznm" 
tLl<;:a7,zlo się w .<'hwili. kiP.dv z calą 
łrn.rością ·wvłoniła s!e 'nraw:i cha­
rakteru dalszego 1.mdo·wnir:twa, 
ST.>rawa losów socjalizmu w ZSRR.' 
Partia bolszewicka oomyślnie roo 
strzy/:(nęła tę n1ezmiemie ·trudna. 
ldecydu]ącej wa!!i kwrstic- d?.ieki te 
\nu, że w cal.oj sv-,ref d1Ja?alnnśef na 
rx>lu przebudO\vY k:Ierowała się ?:WY 
~ęska nauka leninizmu. 

niznm". 
R-OZWijając leninowską teorlę 

możli.w00cl zwycięstwa · socjallzmu w OOS?:~fęg-6ł:nych · krajach, · towa­
ttY~ St.<ilin . Wf*ę~~ pi koni~­
ność cmi:-ó:Ulia}lia dwóch sh'l)n teiro 
Uliladnl;epia - . wewnęt~e; i zew.,­
!'lcęł.mnej. :f Rśli PłP<i?:i P We\\'fl~l! 
§tfQ~ę ~,1t9qnienia t?;rt· o w::iajei;i ­
n'lf stOEJ.lJ11łk ~!w weymatP. li:J"'łlll, 
t.o kfa~a rn-PQt.nicza i C'h!CYf1~\V<> !')?­
siad.aja c:'!lko~tą moin'off :>'W~~i~ 
+.w~ !!eótTr.i_d~rn::r.E'stQ n~<3 T,Qd\tirn" bur 
7.ttm:j:ł I 2:QJ.J.40'Wl'l~ia sf}Qt~eńrtwa 
N'·fkowicie ~~lii-tycznelf P - u.czy 
J6~r Stl}liJ) - a1e · nie mOŻll'i! :r.ąpo 
mina~ o · $"Ptrle mied;<irqtoi-rnJ:1~ei 
1a~adqieni~. o tvm. 7e Zwtą:r.Pk }ła 
~zi~cki hµdµią_r s(){';ą1i?..W . w wanm 
1~n{!h qt...,...~enia kąn;.t.7.11.st"'C?.T)~11.o 
ąie jE'ct "-9be:-r.rii~v P.r~ ?J,i,1az 
efom irit:11~e;ntó~t, ll&i.łqjR.CVCh f?i-4\' 
''l'.Tócić 1'i1pi~f11i:zn~ -:- z_aąi~ ~ewri!u 
r.1n J>l'l)fo\·ai.-HJC'S<I m!J ~u.nrcl(!".zy po 
M1p:iniej w S7fttP.11,Q. krajów. 

Wska7.:"lnia Stalin:i o kr;>ni~oś,­
ci r~ró:V1fapia \\"!"\\.fi.i>t~e~o j rpie 
fł~~iarodoT.v-ego ~~:mklu z•gacklienia 
zwvcięstwa socjalizmu w noszcze 
iró!nych krajach. miały j w dalszvm Geni,alna st~wslm teza o tuzech 
dain.i ma~a ,~-jat1:::C1wo doni.osle zna cechach dyktatury proletariatu sta­
C'.i:eniP ~aróv.110 dla Zwiazl',µ Ra- nowl qlą. p<m;ii komunistycznyc}) ~ 
d1>ieckiego - Pi~tr\VS:j:e?.O .kl·~iu zwy robqtnicz:ircjl w lo:aija<:ll demok1·acji 
tjęs~i~J$o sociali~u .1ąJ: i dla ln·!l- ''.luclo~ej naJPl":\Vni.ejsui tiusoię w 
ińw demokr~cjj . 11,1dqw~~ orąz .cJla dziele uP•waleajla ustrnju d~111okra­
f'~lasy robotn1~J kraJOW k,a-p~t:ą- cji ludowej, V.'Ypełniającej fun,lccjt: 
h słv~JS!YCh. dyktpttzry proleta'l"iatu. 

W ,.Z01iradni-ęl1j~f!ll l~nµtrp1" to W '7 d . . h len,tnizmu''. 
warzysz Sta1in · obronił i rpzwlnął le . . „.oaga .we.ma.~ . • . 
ni.nowską naukę o d ... ·k t<durr.e pro- Stah-p. µozy, Zf.! i.stnieJą 1:qzne } azy 
letariatu. Stalin Podkreśla, że kwes 7qz~Q_J'IJ • ~~{'ta-iU:Y proletanatu, 
tia dvktatury proletariatu jest pod 15.~~teJą JeJ specJ~e for.my . .°r~ 
stawowym 1..ar.tadnieniem leninizmu. ro~ne metod~ Je) ~~~J1. ~ 
D;vkt.at~T;\- Jmllf?t<l~i3tll _ ui::7..ą Le- pózme)~ o_kresu.~ ~Z~Jaiąc twor 
11in i ··stilliJ) _ jfetlt µmulJflriu\ treii- ~? lenu:w.?J.lll 1 u~olrn31J~c naukowo 
c\a rr.wł>łncii 8'00jalisł1~eJ. olr>rzy~e ~!,~.a~czerp~ przeszło 

Sh1lin. i;:twierd?.H; :ła ~~Inc~ ~°;~:::: ... ~=i~lt~~:;st:~i;~: ,.._,...,.n_n_ ... h mo·- r6"Wme'.ll 1 bez „ . . .„ . • „ „ „.~. ............ "". , . . : styeznego otoczenia, wwa~s;i; 
4"'ł~łnr~ f1Ffł!~lRTPł-~11 ?mlY~,~~:yc t;ta.lłn ełworzył całkowitł' systemat 
lłurn.~. ob;l.}Jti wlilł°l:łe bp1t4-hs· . ..,. 

· j ~el Pazd:z.ierniilk:OVfeJ RewolucJ1 So-
cjatlis.tyamej i uqmając ją za paczą-

Zdrajcy trockistowska - zinowie­
wowscy, oportuniści wszystkticll kra 
j{lw chcieli wypaczyć leninizm, po­
rpniejsnyć jego znaczeni.e międu.yna­
ro. dowe, aby pw:eistoceyć go. z bojo­
wej nauki św:iatowego proletąria­
tu w teorię mającą · znaczenie tylko 
dla Jmsji. Demaskując te wrogie ipa 
chinacje t~~V~ StaJin pisaJ: 

. te!i: :i pnz.csłainkę śW:iaf.o<v•ej rewo­
lu~li proletariacloiej wiellti wódz 
mas, praC\ljących pisał: 

~ństwa k001u~emefo w ~~R 
i kąnieczności za.choWi!-nia. państwa 
sy warunkach k1>111u.pizmu. jeiełi ~ 
cl}qwa sJę otooren,ie k!'Pi~stycme, 
PF'!Y czyip podkreśJll Jimri.ccznoś.ć 
d~Jszefi~ u~óen\e:ąiJ.l 1,>3fts~ l"jl­
dz:j,ecld~,go Jako potęinego instru-
mentu ~~i<}OwY kO)llU~U. . • 

Rozw.ija.jąc ter(.y JeninlW.mu o kie­
rovm.j.m.ej roli paa;t:il w sy~emie 
dyktatury proleta'l"iaitu, towarzysz 
Stalin wskarzuje na dź~nf.e i 
t ransmisje, przy pql)l.QCY których 
vartia lcornupi.'ltyc;r.na :rea li~uje dyk 
taru:rę proletar!at11, a wlęc na 
związki zawodowę. r.ady, sieć $pół­
diziek1zą, Komromol. Te niepa:rtyjne 
~owe organieacje mas pracują­
cych dab~WPlnie uznają JQierovynic­
l'W!D polJ:iityczne pM"t'.iii. bo1$rlew.iclci.ej. 

,,Ną~pJ'.'awdopqsl_ogpieJ rew1>l:ą.cja 
4~fłlV3 ~~ ~ę "bfl9zj~ <Jro­
.A rewolucyjner;p ~3.<J;tµia. s;e­
r egp noWYcb ~,-a.jqw <>a sys~p 
pańsf;w unpetja,~tyµąyc'!1. PJ"ZY 
Jl~Q prq~ct~riąszy tycJt krajqw 
prrez p r oletariat paJi.~w f.mperia­
lisąQZDycJ;l". (J. Stalin „Zagadni,e­
nfa; l~u". Wyd. ,,KSiążka" 
1S19 , 111:.i'. io2). 

„Czyż len.~izm nic jest uogitffiie­
nijm) doświadczenia, ruµhn l'~wolu­
cyjnego WSZYS'fJ{ICH l!;rp..jthv'! 
Czyż p()(!stawy teorii l taktyki leni.:. 
ni.z:ąu ni.i: są pnyJla.t~e, nie są qbo­
wią:zujące dJa padli vrolet!ł-riackich 
WSZYSTKICH krajów? (J. Stalin, 
„Dzileła'' tom. VIII. Wyd. „Ksi~żke 
i Wiedza", W-wa str. 27). 

Tow.araysrz Stalin przypomina p;rzr 
Te g~e prze·w'i"dywania st&ti- tym twierdzenie Lenina, że bołsze- • 

Il.Owskie znalazły wspaniałe ~ -w.izm słµżyć może za. wzór tak~ki 
~ w J11is.tor.i!L Po drugiej woj- dla wszystkich. 
$ śwJ_atolo'{ej xoopętąn.ej pw.,e.z hjt- Ze szczególną siłą słowa te brzmią 
ler~v I>'IlZY powrciu ~rykafl- dziiś, kiedy olbrrzym.ie doowiadoze-
$..~ - ~el~ego .imper1:@mlu od . ...,„ b 1 · 1...: • • l dz 
systeni:u 'paJil.f'ITTv im.,..,,µail:/st. YC!Zll. ~ rua pa[ w.'!. o S'Ze"\V'lCMel i w a . y ra 

.-~ drzlieokiej stały s.ię drogowskazem 
oqpadły: PRl.ska, ~hoslowacja, dla budujących socjal!i.zm mas pra­
Węgry, aumuW.a, Bułgax.ia, Alba- cujących w krajach demokracji lu­
nią, ~Y. Niemcy Wschpqnii.e, Ko- dowej ora:z dla walczących p.rzec:iw­
rea. ko imperialirz.mow:i narodów oq.łego 

W ,,zagaprU,eniach lenin:i2mu" i in świ.-ata. Srztandair len.iIDranu povvie­
'n'YCh d~ła.cll Stajin ~skpnnie wa nad wielką Chińską RepubliktJ 
<>pracował. k-w~s.tię c:hłQ~ą i naro- Ludową, nad Polską, Ozech.osłowa­
d~wą. Wi.ęl~ _naucz~el proleta- cją, Węgrami, Rumunią, Bułgarią, 
~u W!ka~, z-e kwesit.1:i chłops~a . Alpanią; nad Nie.tpiecl•ą Republiką 
laką SfłJUsrt;z!.i'ka ~oletą.rJiatu .w Jego I Demokraity~zną. Pod szt.anqairem 
w.a~i:e o władzę. 1 z~udo~anie so- I tym walcrz.ą bohatersko o wolność 
c]al~u stanow1 częsć ogolnego fl'4- narody Korei i Vietnamu. :rod 
garlnien:ia dylrtatury proletariatu. !!Zła.ndarem ma,.-ksizmu ·- lenipizmu 

Towęa-zysii Sf:alil) podU.ą-a:lla, że le- 800 milicnów lud:l.i zjednpczyło się 
n,lJn'i.zm uczy paitrzeć na k.wf:l$tię na- w pot~my obóz demokracji j SOC~lil­
rodowo - koloni:aJ.ną nie jalco na liznm, .zespqlony wOO:óJ swego cbe­
s.prawę p cha.rakt.ei:ze wewnątrapań- rążego - Zwią.'tku Radzieckiego. 
stwowyin, lecz jaik:o na problem wy- Pod zwycięskim sztąndarem Le­
u:wol.ema uciśnronych narodów spod nina, pod wod~ genialnego konty. 
jarzma kapid;alizmu, stanowiący nie- nu!łtora jegp .l)ieśmiertelnego dzieła, 
odłącrz.ną część składową ogólnego towarzy~a Stalina, wielki naród ra­
proplemu rew<>lucji socja.olistyoznej i dziecki niez.a.ehwianie kroczy na.­
dyl}tatury proletariatu. (J. Stalip. przód, wajtazując m36<1Dl praooją­
„IJ17;ieła" t.Qm. VIII. Wyd. ,,Książ.ka I CYDJ wszystkich krajów drogę wad.-
i w.ie-dm", W-wa str. 27). ki o zwycięstwo koipuniZD)u. 

„Wielkie m~.cze.nie l~nS:zmµ 
na łmi właśnie m)ei.ł1i,V' innYmł Pft 
lega - UC?.'' tow~Tzys:-. Stąlin, -
!7.e nie u2:nl'je on bml4>wnictwa na 
chY.bi1 tratn, n~ ślepo, te nie Vl"Y 
obl'aża sobie budo·wnfoW/'a be7. 
nerspeki'YVVY. ie daje jasną ł o­
lil'eśloną od~Włt:di na. pytanie w 
sprawie p~rspl'.ktywy naszej pra­
~Y. stwierdząjl\c. ie mamy w~yst 
Jde da.Ile d-0 zbudowania. ~­
darki socjalist:vcznej w n~~ 

tów. ,ti?dnąkże rewoluda n ie pę­
dzie w stCV'li& zgnieśf won+ obalo­
nych ~~sJijwa!!7., •. uf,rw,:4ic syJYch 
zdoł>vqy i da}ej ruszy~ naprz!W ~ 
os'l;ątocitl~ :zwyr.ięstT.'tl ~ją:ljz 
mu. j~U na p&rłmym iszcr.eblu f>We 
~ r<>Y.'ąfOju nie stworzy iiYldaturY 
proletatjakJ, Słałht ~flśłll WYeies' 
l>U:ilłłlłf pdimi$ '1Ył>łąitQl'Y JN'fJł•ria 
lu w fłi,Ir~ ~~-e>'wm ąd ~;ipi 
ta.Jilrmu dę .ff(.tją.lfann1, lJłaWDił isłil 
l~ jPj t.rr.ułł Jli.e:Nt...-wał»i~ 7!Wl~~ 
łlYI'~ li~ ~b e1tu.r•t•)'8tYlrli­

Wybo ry do w- ładz partyjnych 
o rganizacjach 

~kraju, '1e mmemy i powitmfŚJP:V 
budować sPołeczei"tstwo łJ3.lłHi~ 
cie socjalistyczne". (.l. Stalin. „D·m'.l 
ła" tpm VIl wyd, „1'.$i<Ulka i Wie­
dza", W-w,ą, 1950 str. 20(}}, 

Mars-z:owi naprzód droga SP<i:J11-
Jis tycz:nego blldowni.ctwa t.o\VRr.W 
szyły olbrzytn1e tvv!h1Q~ci nątur.r 
mi.ędzynarodowe1 i waW!J~itrmęi, io 
warzyszyło :r.aastnenje sie wal~l kla 
sowej w kraju, Antyp;q•f.yjne ęl~­
menty w szeregach WT& {P) ~\Jlii 
nęły wi·ogą działaln~ć prJ1eciw paf 
tli. Na czele tycb anlypartyjn:;ch e­
lementów stał zącieJ.dy ·wróg leni­
nizmu Trocki; 1ego pomaenikay:n:i, 
byli K amieruew, Zinowiew, Ęuoną 
rin. 

w walce z wrPlf<iI!li Ienfn.iz.mu 

tlł'l\h, fft4r,.l ~: 

1 WYl~<nv.ysta·ą1e właljhy prole.. 
tari.eitu dla zdław:ieni.a wy-;:.y­

sli;JWaeaY, qla t>brnnv ~:.aju, 4Ją. u­
ti·waJn.nia łącą.m>śei. z pl'plet.wiuS1?,ą. 
Ml ~n:n:.n Jµ'aj{>w, dlą roowoi~ i 
r,.,v;'otti-!>tw~ P&~'l4eJi we ~Gy.stkieb 
ln-ą Ją.dl. 

() W~·~~ włQJ prole­
;;i ta>i'iatJ.i dia QS:t!l.~go oder­

tm1.ffia µ')El!! 0'~Qjący.tjl i w~s:kj­
mnycn Qd blJTrn.B'llii. q.ią \14.TWS}ę­
n:ia siaju;;mJ J?F~~ z ~ymt Qła­
~. cna wcią®~lii• tyc.h ~ 4o 

grotnadzk i"ch 
l'ot1.iiej drnhujem)'· :I r.i.ewnymi 

skrótmni artykuł wstępny „Trybuny 
Ludu". 

w tromadzkich on~anjz11-pjach par­
tvjnvch rozp.oczęły si~ wypqry p.o· 
WYPh wł~a. ĄJ,:t t~!} j~st dla pąi·tyj-
11ych organizacji du;tym wydarze, 
11iem i przeiyci~zn. Ł2,c;:y się on ze 
§miqlypi krvt}' C;i;J:!.ym spoiF"niem na 
roczny sforpqę~ !lziiiłal~q1foi caJęj or· 
gani;LJłcji, posz~!?g§iny.c)J jej czl.on· 
ków i przede wszystkim towarzyszy, 
którym 1>Tl!a1lizacja iiods~awpwa w 
poprz~dnJcli Wfl~or.ach z całym ,zp.u­
fani1>.m p owier;i:yl.<i µ.ierpw.aict-..vo swej 
pracy. 

W j'akiej 111ierze .,, o!lrt~~ie spra­
wozdę.Nl'ez~·m wywi~alA ~ię gro!lląclz 

ka or~anizacja w walce o reąli;i;.;i..cję I ~ budownictwa socjalizmu; czy umia- ' Akcja skupu zboża zapoczątkowała 
linii połityc~ąej Pąrtii na teren~e e)Vo• la w swej prą.cy mą.sowo·wychowaw- więc okres, w którym szybciej hę­
tei Wlii, czy Uf!'li:.lła śmiało Wfsłępowlf-Ć czej propagować Uleę sppldzi.eJ.czośrj dą krzepnąć politycznie nas.ze szeregi 
w ·ol:ironie cod;zieąny~h int.eres§w bie· produkcyjnej; czy słusznie rozumiała partyjne na wsi, szybciej ożywiać się 
doiy i śref}nfo.l-a w walce z WfjZfskiem ~ wprowadzała w swej codziennej będzie ich aktywność wśród biedoty, 
lq1f.ak4w i sp.elp.ifontqw, pzy um.i~J<t prakty()e w ;7.ycie trójjedyną )eninow- rozsz~mi::ae się będzie ich oddziały­
w walet! fei umacniać ~iusz rob~- ską zo~aił~: w op,arciu P biedotę, w wani& pa średniaków, wzrastać ich 
tnitozo·chłopski. spl'uszu ze średniakiel)l izolować ku- h?iowość. i zdolność mobilizacyjna . w 

Czy umiała wafozyć 0 wztQ!Jł prp- ta q~? . . l!.tcrqwanm w~~ką_ chłop~twa. pracu1ą: 
duki;ji rof'3-ej malorqlqycft i średnk>- Oto ~sadptcee py~ama,. Iła ld~.re ct)go. o ~o~oJ 1. reahzacJę z~dan 
mii~ydi, 0 stos~nvaJJie pomocy sąsJ.e.dz \V wwi1ku ~wobodn_~l· ~is;:zym me· sześc1ol~tk1 przeciwko wr-0gom lila· 
kjęj, 0 rozwój kQ!)fTq.kta'łfi., 0 S:li~Y,fl s~~llPOWllD.eJ . clvs!cus1i ll!łll~t dać wy· sowym 1. naTodowym. , 
slo~.pw:uiie mas<tyn{ c?.V JJJ.1!.ii'!ła mo- .razQą QdPQWl~dt ~eln:ante . wyborcze . Al.e ~tezbędnym warunkiem pogłę­
bilil;ol·r.a i': cliłopów l:Qn~rqlny9h i pq wvsłm:hamu sprawozdama ustępu- b1ąma. i rozwo1u tego trudnego l?ro­
śre<fniqrolnvah d.o wykofł_alrii!- ich o- 1ącycb wł~<J:·. . 1 cesu 1est dal,szy uporczywy wys1łe!r 
bowię.zltu wobec państwa Jq.ciowc~o, Im ~ar<l~eJ odpo.'!l~~t ta ~ędz~e nad utrwale!"-.e~ zd.obyty~h os.iąg!lięc 
aby pr~ji! wvlf.ona1)ie plęll#)WeJlo sku• po~lęb1ona, tym j'.1SnleJ .zarySUJĄ S~ę - '!kty.~vnosc1 I bo1oy<ośc1 kazdeJ '?r­
pu zboża i zmu!!unie )tułaką. do <fo• przed toy.,rai;-zvszann drof.11 utr~al<l:ma g~ntza_cf! grom~dzk~eJ; na~ umacma­
$Ław zboi.owvcli wlli.eśł,i swój wkład 1 pomnązamit idobytych os1ągmęć, nii:m 1e1 oparcia wsrod biedoty, roz· 

· · dfpgi nigpwania yjawf!ionych błędów szęrzaniem wpływów wśród średnia· 
-----~--.....,,.,....-..,....,,....,._,,..,,.....,..._...,.. __ __,_....,......,.,.......-.--...,,... ...... .,,,....-:-....,......,.,....._....,......,_ _______ ..,.._...,.._.....,....,.~-----="!".'"----..-..,...-- i słabości w pracy ich organi?acji, ków, nad pełnym oczyszczeniem jej 

Ed d D b k • 1' p • K k k • 4ro1fi skutecznel!_o wysiłku nad podno szeregów z wrogich e~m.entów. 'war . em ows I I owstanne ro . ows 1e szeniem poziomu pracy partyjnej w Każdy członek i kandydat organ!· . . . . . . . . . . . r . ' . . swej !lroilladzie d.o poziomu zadań. zacji gromadzkiej musi przyswoić so-
jąkie przed całą PartiĄ postawiłp VI bie jasne zasady pqlityki naszej Partii 
Plequm Komlt~w Centralnego, wysu na terenie wsi, musi dobrze zrozu­W dniµ 2'7 lutegl) l!l!l6 r. zgil)ą.ł Wye)HłW8Q' VI śto@Wji!~ atyztto· 

od ~li a ustriackiej na ulicę(!h Jlod- kffltyci11yqi., z:ryw;+ ze .s~'ł kll.\S11:1 eta 
.,.órza Edward Dembowski - ~P- Jłł s il:' jej 24_ea;i;dowanym Wf9gi.em, 
;,iek, którega na;;nvisk9 s:pleci()Jle ~łm.Q.jlłC e;!}ełowe mj,jsce w Vle'f.'W· 
jest na zawsze z pierw-3~ą demoln·µ,- 11r.irm szereitlł i?weieęlegQ 4)Qi;>7.-Q P.fl·. 
tyczną rewolucją na ziemiach pol· rtttępqwogp. ;Tuź ją;lq) di1~n!!!St<llet 
skich, z Powsta11:1iem IU·al{()wski.m ui młodzie11iec w swej praq Jłlłb}i, 
1846 rok.u. Z jego śmiercią upadło cystycznej ujawnia nfozwykłą głę· 
i samo powi;tanie; wyPa~i. jpide bię i Wi)ałość IllYŚ'ii ::;pp-tecr.pej. 
nastąpiły w nt.1.ibli;i!szych c:łn.ill<!h P9 Pogl1141 jego - w naj~&lniej· 
tej dacie, złożyły się tylko ne epilog ;izym zarysle - wykaz.ują 7'bieżnosć 
rew-01ucyjnego zrywi.1 ludu kxakow- 11 p!Jgląfillflli spcjalisj;ów utopijnycb. 
skiego. Postać Dembowskiego we· Dmnbowski widzi pt'B.widł:owości w 
szła nieodwotalnie do his;torii polo rozwoju d~iejQFYln, \'jl"idzi nieu11ilrnio 
skiej rewolucji i tali: jak s:imo po· no!lć :iaghu.ly §taryc:h i następowani.a 
wstanie staqowi jed11ą i n~icblulmiej- eQl"łlZ doskwrnl~iifCll, noWYah form 
szych kart w przeszłosci narodu polskie snołeez1iych. Ale l)e~lb..fJW~ki nie do 
:-!o. Wyetęplliqc nn 11roczystośc; urzą- ciern d.ą i:otatnych sm:ęzyp · r<>'Zwoju 
dzontd w Brukseli dla uczcze-n!a d:ru svołee;-,pc.>gp: widząc, że jdee !$J.oteez· 
g iej rocznicy Powstania Krakolvskie ne formQj~ nqw;i. rzeezywistcr,,:6 spo­
go Ęnge!s tąk ocenił his toryczne zn~ łęciną. lli~ .1ui;~Ji,;µje JelJnał< samej ge 
ezenje tej rewolucj i: 11e~y iJltlj sp9Je\:?>l\}'<'p, nie docfo1:a 

„<lzi1lkj PQwstarun Tirakowshi0!1łlł do decyduj~cych i pierwotnych źró· 
kwestia. połsk~ ~ kwestii narodo}'fe,. !.:let ł'cnwoju społ:emµegtl. 
jaką bf ll\ dotychcza'l, stała gif fłJłl':l Wielkośei pijil;Of~znej f)embollf-
wą wszystkich narodów''. s!dego nie mlW:nli mlertyć dosk1>m~· 

A w wiekopomnym M'l.nife§cie Ko· ło~ilł jego ~e-j;y.czayęh rozwde.ń 
munistyczoyrn twórcy soejałiz!Dil lłfi.· sppleeznye}l - w 9wezesnej sytuacji 
ukowego powiedzieli: hi~t()ł;yemej al.e miłgł1 pyó d011konąl 
„wśród Polaków komun.iśei popie- sze ..- a.~ przedę wszyst~m wtel­

rają partię, która resvolu.eję agr11J~ ko~eią ezynnego ~ii~u w dziele re 
ną uważn za warunek wn:woJen;a woll.f.Cyjnej waUii q wolooi-le aawd'Q. 
nariWJwego, tę samą partię, kt&ra i sprąwieflliwooe społecw,!l-
wywolała -Powstanie KraknwsLiie Pembowski jest prw<je wmystkirn 
1846 roku". dz~~"lillll• miitU-~ws~im na sw.i)j 

Jeżeli Powstanie Krakowski~ ode- !!ppsqb praktykiem few<>Jią.cji. Kie,dy 
g1·ało tak doniosłą rol~ i tak W1SO~o w l;iniaM Pl>W{!te'!liA $~ti.-kQw,s~i,ęgo 
było oceniane przez Ma?'k:ia i Engel z)J!.Will sit taJll ~ dfl~U ~._ }utego, a~y 
5a j est to w dużej mierze zasłus,i:ą wy11r{)wn4ł~iQ ił' ~ marazmu j stąi:i 
najczynniejszego i najofianiejszeiro (li_f jtłg.g dui~fL mA jµ~ za so'P!! o· 
::iojownika tej .rewolucji - ildwąl'da krlUI ~~ej 4~iałalnę!S.ci i wi~ziet»a 
Dembowskiego. I w Poznańskim, a przede wszystkim 

Edward Dembowski urodził się w olµ·as dwutet.ale-j, ~ieżmordowll.Jl.ej 
Warszawie .w kwietniu 1822 roku~. ~~klo8ci sp~k~j na tevenie Ga 

, 

licji zac}J.odniej. J~go mistrzow~ldej 
męaznośei spisJ;o;vej wydA nieldama 
ne ahyb11 świ~dectwą dyreJn;or poli­
cji austPą.ckiej, gdy napisze: „P~m­
bowski był, j11k <Juch, wsz,4zie i 
nlgclzje". 

Powstanie .Krakowslde ~binowi QJ 
brzypii ki-ok nii'tp):zód w po1·6wnahh1 
i J'pwsbaniem Listop~.d9wyn1. To 
p~el'wszy odwa~ny i kon.sekwent»Y 
glps polskiej dem0>kr;J..cjj j i:z:vnn;r 
atak nę. po~yeje ~Zlll.chec.ko-feu<lalne. 
Ogł1Y.'1Wl1.Y w dniu 22 lutego mani­
fest głpsił : 

.,Jest nas dwadzieścia milionów, 
jłl)Wi>tańmy razern jak jeden maż, a 
ł>Qtęgi naszej żaruia 11ie prf.emoże 
$iła; będ:i:ie ni1111 wolno~ć. j affiej do 
tąd rue było na zie>mi; wywalczymy 
.;oJ1ie skład społeczeńi-;t.wa, w ktcirym 
ł!ąidy podług zash1g i :ufolnoś~i z 
~óbr ziemskich będzit\ mó;:! użytko­
wać, a PJ'r.t'"Wilitj zadeu i potl żiul· 
nym J,.-s;i;tałt~m mi~ć piu be<JziJ! mi.ej 
ąc:i, w kt4rym każdy Polą!- rnajjJ:zle 
JJabczpiec.zepie dla .siebie, dla ~ouy 
i dła d:zieei sw<>ich, 1-r którym Jl!>O"" 
~leifaony od uro:faenia nil ciele h1b 
,aa duSILy Z1tajdz.ie bez upo?i:o~1.enin 
niecbybł)ą volllQC ea~41~0 1łpoleczei1~ 
-itwa, w .lrtiirym ;«emia pr:z<łz włir 
aci.a11 dzisiaj wnr11nkowo tylko posla-
4a11a. st.anie się bezwarunkową. ich 
własnością., ustaną czynsze, µań· 
Sl\CZY:ZlJJ' i lfWAlkiil tym I>Odtthne ua 
le~rt-0$ci btii; żad1~,go wyn,'.ll.,girodze~ 
ui;i •. ," 
Dembowski był duszą po-wstania: to 

QoD po przybyciu do Krakowa r;:. ipł.o· 
1)1ieł1ił słabo tlejąc1i Z!l,rzewie ppwsta 
nil;l; on przełamał nie;idecydow.ani1:1 
czhmli:ów Rządµ Narodowego, on wre 
~,-.cie szybko opanował sytuację i zła 
mał amllcll .szlacheckiej reakeji, p-O· 

eią.g~jąc za so:l>ą Jud ln"ak~s.ki. Nikt w,ąjąc hasto frontu narodowego wal- mieć, ja.k pbC'a nnm i szko<!HwFt jest 
w.ówczas tak jak Dembowski nie dał k~ c> pokój i realizację Planu 6-let· wszelka naleciałoś~ oportunistyczn:i.. 
WYr azu w rewolucyjnej prakty~e po- mego. będąca wyrazem ulegania naciskowi 
ws tania llh>szonej prawdzie, 7.e wy ZebrJtnia wyb.cmµ:• w gromadach. wroga klasowe)!o, jak niemniej szko-
;i;wt;le-JJ.~ 11ar.o;J.11 Jn~ bfć d~łeJJJ. d>j~gają się z pkresem wzmożon,:j dliwa jest tendellcia do zastępowani;;o 
Juih.t. Ą.le pAsja rewoltlcyj;ną cho4bY kant.pani! wokół pełnego i termino· codziennej, cierpliwej, masowej pracv 
najgeni!łlniejsze~o przywq<lcy 11ie w9~0 wykonania. p}ąpu skq:pu zboża. prQpagandowej i a1Hacyjn ej pm~;-; 
m<>ie nadirobić wiekowego op67Alie~ Okl'es kn przvspQrzył ~złpnkom Par· .• ekciarskie metody administrowania i 
ni11 i z11 i:;tąpić dojr~11łej świa!Wm.qści tii ~lę d.9świadcz11ti i nauk. komenderowania. 
m,a.s lndoWY~h, co byJo warnnkiem . A.kc1a ,J?l anowego skupu zbo~ z du- W tym świ~tle na zebraniach wy· 
re~lizMji śmiałego, j$k na ówc:>.esny ~~ "Yyraz1stośetą pokazltła wsi prac11· borczych powinna stanąć sprawa dal· 
ok.i·es, programu społecznego Mani· J&,Cfił) prawdziwe ob~,;ze kułaka. szet walki .o podniesienie roli ol'gani­
festu z 22 luwgo, Zbyt słąbe jesz- · Kuła1' - hogapz i spekulant. sabo- zac11 party1ne1 w gromadzie. 
cze byfo 1·Qzbudi;enie :mas ludowych tujący plan zabezpieczenia chleba aa- Gdy zebranie wyborcze jasno na­
i zbyt mocno zakor zenione były jesz ro.dpwi! bt.tdującemu pod. przewodeip kriiśli. d:ogi dalszego rozwoju. pracy 
cze wptywy szlacheckie. Widzimy of1lł_me1 klasy rol:>ohncze1 podstawy party)nę1 w groraadzie, będzie to 
jedn ak jasno, jakie to siły społecz. soc1aliztJ)łt, podstawy potęgi i siły miało decydujący wpływ na wysunię­
llP pochwyelł~· wów.cZfłS w swe rę.ce n,a~zeg.o_ kraju - coraz wyraźniej wi· cie do nowych władz odpowiednk h 
sitandar wal id o wf;!wolenie naro- iłziany Jest przez gromadę jako jawny ludzi. 
du: lud Irrakow,;ki, górnicy wieliccy wróg Ludpw~j ,Ojczyzny. . T?warzysze, ktqrzy w wyni~u Wl· 
i .chłopi z Ohol!hQjow~. Demaskowanie antynarodowe1 po- borow staną ną $:Zele ~romadzkich or 

stawy kubka stanowi dla i:roroadz- ganizacii paxtyjnych - to muszą )Jyć 
W drugą rocznicę Powstania Kra· kich organizacji partyjnych decydują- l!lifaie bezwzględp.ie uoqpornie~i na 

kowskicgQ vrypowiedział Engels w cy 9r~;T, w ich wą.lee o skupienie w~ fron wszrelkie ną.ciski kułackie. To muszą 
13rukseli te prorocze słowa< cie n'!rodowyrn walki. o pokój i Plan być ludzie rozumiejący linię politycz­

„Nie, paJ)O\vie! JW~zui.ca Powsta.. 6·letm, w oparciu o całą hie!i<;>t<; ną naszel Partii, gci1owi walczyć 0 
nia I{r:ikowskiego me je<;t tylko wiejsk~ ogółu ~r~ni.orol.~go_ chłop- wprowadzenie jej w życie, · · 
dnfem Ź<J loby, jes t to <JJa nas, denw- sł~a ł wszystkich ludzi pracy oą Muszą t? być ludzie, posiadający 
4ra:ów, d~itlń świef&, po'1ieważ. w sa- WSl, • • • • gł~boką v:1ar~ w bojowość ~as pra-
11-l!!J klesr.e zaw;irt~ jest zwytJęstwo, Ta mysi po~na przy.swiecać wy- cu1ących. i .wiarę w naszą zdolność 
!it.órPgo 1nvn.ec r.acbowaiy ~it' dla 1 borczpmu zebraniµ ~ar~y1nemu. w !{Fo u~k~ywm~~a tych .mas drogą pracy 
uas, wówczas gdz wynJki kl~ld Sił ro._r;.dz1e, gdy .11akrt!sla.c. ~ęd?:1e wy- usw1adam1a1ące1 t wychowawczej. 
Je4yJJie clnrile>we '. t~.czne dalsze1 prai:y sweJ org•niza- Muszą to być ludzie ofiarni, oddani 

W walca o postęp żadan zryw '*w t k ak .. '· b . . sprawie socjalizmu i Lądowej Ojczy-
h 'b d • · k • ł · . ' 0 u CJl s,.,upu z tiza każda zny. 

c, °J Y . oraz~le .; .onczy Slę nifod grom84zka orga!lizai;:ja '*zała jak w Tylko tacy ludzie bowiem zdolni 
~o z_~n'.~'~• me _1. ~l~ n.a ma!1i.e. U P.:wlerc1adle ~woje ~0Ct;1.e ;. swo.je będą wychowywać swQją organizac· 
polski, ktor y d:z1s1.11,3 .SW Slę samo· 411abe strony Tam gdzie skład or"a party1"ną w dn~hu ·ł h 1. • " • 1ę 
dzi·e1nyin twórca swynJ1 dz1·e·o·w · 'j ·. • b 5 • • ._ g ę 0~1e„o soc)a-' · . , • "' J • nn:~l'!J . ~arty1ne1 ył z4rowy klasowo, hstyi:znego patriotyzmu i nieubła«s-
zawszc będz1e widz1at w Powstaniu &dz1e JeJ trzonem hvła biedota i swia nej walki przeciw k" "'k 
Ę.rakows!dm chlubną kartę swej hi domi średniacv - tam gdzie nie było łackim w o<fnju k~vzys iwdczom ~ 
stori!. a Edwarda Dembo-ws4iego oportunizmu łub sekc

1

iarstwa w po· dem .n~zej Partii ore\. po lrzęwo­
będz1a z~liezal do na}wl~zyeh dejściu d_o ludzi - h1m osiągnj.ęcja po clliac i rozszerzać ~fęa ~~d'z1e' n:i:: 
swyeh s.1111ow. lityczne 1 cyfrowe w akcji skupu zbo- renie wsi front narodowv walki 0 po-

.A. Biml& ża hył.y nał:więksEe, kc>j i Plan 6-letni, 
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?Ptr. 1- ' . 

z zagadnień planu inwestycyjnego Łodzi Metodo inżyniera Kowalewa ----- czołówka 
świadczenia roku 

• pracu5e 
ZPW im. Waryńskiego 1950Jak 

podstawowym elementem Pla-
nu 6-letnicgo jest plan inwe­

stycyjny, obejmuJący całoks:i;tałt za­
mierzeń w :oo.lcre.sie rozbudowy na~ 
szcj gospodarki na.rodo.wej. 

Plan 6-let.'1i p.rzewidujc nierzwykle 
srzybki rozw&j wszystkich drz"ied7.lin 
życia gospoda.rcrzego, społecznego i 
kulturalnego kraju. Rorzwój ten uwa 
runkowany jest jednak prrz.ede 
wszystkim rozbudową i budową se­
tek nowych obiektów. 

Z liczb Planu 6-letniego, dotyczą­
~ych Łodzi, wynika, że w latach 
1951 - 1952 C7.elrają nas na tym po­
lu olbrzymie zadania, których · wy­
konanie wymaga znacznie szerszego 
aniieli dotychczas rozwinięcia fron­
tu budownfotwa. 

Pomocnym w tym zakresie czyn­
nikiem stać &ię winna analirz.a wy­
konaniia planu w r. 1950, anaLiza. 
która choć jeszaze niepełna. w yka­
zuje, iż plan inwef;tycyjny ·w roku 
ubkl);łym wykonany ?:ostał w dzie­
dzinie inwestycji budowlanych 
w 96,5 proc. 

Oceniając możliwości reali2acji 
planu inwestycy jnego w r. 1950 na­
leży stwierdzić, że p·osiadana ilość 
sprzętu mechainicrmego i pracowni­
ków pozwalała nie tylko na wyko­
na nie planu. a•le nawet i na jego 
pr ze-kroczenie. w tym s tanie rzeczy 
pr zy .braku obiektywnych przesrz.kód 
o wykonaniu planu decydowała 
&prężystość organizacji i planowość 
i1racy za.równo służb inwestycyj­
nych, ja.k i biur projektowych oraz 
prze~siębiorstw wykonawczych. 

metrową trasę, łącrz.ącą śródmieście 
Łodzi z szosą warStLawską. Ponadto 
poprawiono nawierzchnię na 22 km 
ulic 01-arz oświ~tleniie na przes.trn.e­
ni 55 km. Powiiększony został rów­
ni.eż tabor ZOM-u (o 4 woe.y specja•l 
ne), a nieruchomości łódzkie zao.pa­
tmooe e:ostały w 8 tys. nowych me­
talowych skrzynek na śmieci. Pro­
wad?:ono takze ba.rdzo intensywne 
prace przy budowie ką.pieliska w 
Rudzie Pabianickiej orae. rorzbudo­
wie hoteli „Grand" i „Polonia". 

Trzecie z ltolei miejsce co do ilości 
uea•lizowanych inwestycji zajmuje 
przemysł. W toku zeszłorocznych ro 
bót podjęto budowc; nowej fabryki 
maszyn włókienl11iczych, odlewni, no 
wocrz.e.snej druka'l'Illi ora'Z najwięk­
szej w Łodz.i pick.arni, nie mówiąc 
już o rozbudowie se..eregu działów 
produkcyjnych na terenie lic:mych 
zakładów przemysłowych. 

W wyniku zrealizowanych w roku 
ub.iegłym inwestycji rozszerzony zo­
stał znacznie potencjał produkr.yjny 
łóclzkiego przemysłu. 

Ną. odcinku handlu na sipe<:jalne 
podkreślenie zasługuje pełne wyko­
nanie planu rozbudowy sieci placó­
wek detalicznych przez Mdejski Han 
del Deta1riamy. 

W dztied~iinic komunikacj·i wybu­
dowano nową, ba:rdzo ważną dlia mia 
sta trasę tramwarjową Północ - Po­
łudnie orarz prrzedłużono linię tram­
wajową na ZdTinvi.u. Odda1I1ie do 
użytku 23 nowych. wyprodukowa­
nych już w kraju, wozów tr·amwa­
jowych i 10 autobusów. wzbogaciło 
poważnie miejskii tabor komunika­
cyjny_ Roo-poc?.ęta w r. ub. budowa 
centralnych warsztiaitów MZK orarz 
wybudow.ain.ie hali garażowej PKS 

W dziedzinie kultury szczegól.Tlte 
1„naczenie miało podjęcie monumen­
talnej budowy Teatru Narodowego 
oraz zakończ€'!1ie przebudowy gma­
chu teatru prz;v ul. Więckowskiego. 

Zwiększyła si~ również ilość nowo 
czesnych gmachów szkoln'ych. Poza 
oddan)' mi już do użytku szkołami 
- przy nl. Wólczańskiej i na Sto· 
kach - oodięt.o budowe dwóch dal 
szvch. a to na osiedlach - Staro­
mie.iskim i im. Montwiłfa Mireckie­
go oraz nrzystapiono do budow.v 
kcmplckf'lt budynków szkoły orga. 
nizacyinl"i ZMP na Karolewie. W 
roku ub. oddano również do użytku 
cały szereg noW)'Ch burs i inter­
natów, 

Poważnie rozbudowam· został tak 
7.e kompleks gmachów Politechniki. 
Trzeba stwierdzić. że Polifecbnika 
ŁódzJrn, w~·lrnwjc iak dotą.d najwię 
ce.i ze wszystkich wyższych uczelni 
inicill.lywy i przt>ds:i~biol'cz1Jści w 
rell.lintr..ii budowy i rozbudowv 
swych zakladów naukowych. 

W d zied zinie zdrowia szczególne 
znaczenie ma roz\;mdowa lecznictwa 
otwartego, w ramach którcp:o to u­
ruchomiono nowy Ośrłidek Zdrowia 
przy Al. ICościus~ki oraz przy ulicy 
Limanowskiego, rozbudowano 0-
środJd Zdrowia orzy ul. ul. Próch. 
nika i Lubelsldej, wybudowano no 
we ambulatorium d7.iecięce przy 
szpitalu im. Korczaka oraz podjęto 
btidowc; Ośrodka Zdrowia na Starym 
Mieście. \V ramach rozbudowy u­
rządzeń w zakresie opieki nad mat 
ką i dzieckiem oddano do użytku 
7 żlobków oraz rozpoczęto budowę 
Domu J\ola.tki 1 Dzit-.eka. 

wą biurowca wydziału zatrudnienia 
przy Al. Kościuszki, p0mieszczeń dla 
Cenfrali Tekstylnej przy ulicy Sien 
kiewicza. Do użytku oddane zosta­
ły biurowce - PBP przy Al. Ko­
ściU8%ki , ZOR przy ul. Ciesielskiej, 
CZPP przy ul. Zachodniej i Związ 
ku Zawodowego Peacowników Bu­
dowlanych przy zbieg:1 ulic Brzeż­
nej i Piotrkowskiej. Ponadto podję 
to - choć z dużym op67.nieniem -
budowe dalszych biurowców. a to 
dla PPB. PGR. PRE i PKS. Rozwój 
budcwnictwa admini.;tracyjneg-o w 
warunkach łćdzldcl1 ma bardzo do 
nioGłe znaczenie, a to dlatego, że w 
ten spcsób opróżnionych zostanie wie 
le miesi.kań, 7,ajmowa'nych dotyc11-
c7..as jako lokale biurowe J>r'le'L róż 
ne instytuc,ie. 

Oddanie do użytku przeszło dwóch 
tysięcy izb mi,eszkalnych, poważna 
rozbudowa urządzeń komunalnych 
i socialnych, przystąpienie do bu­
dowy wielu nowych obiektów o cha 
rak1e rze niekiedy monumentalnym, 
to nie,xatoliwe i poważne osiągnię­
cia na odcinku inwest)"tyjnym. Ale 
osiągnięcia te niczym riie mogą u­
sprawiedliwić niepełne; r ealizacji 
planu inwestycyjnego na wielu in 
nych jego odcinkach. Kto ponosi 
za to winę? · W równej mierze sami 
inwestorzy, jak i biura projektowe 
oraz przeclsiębio1·stwa budowlane. 
Te trzy czynniki, mające decydują. 
cy wpływ na realizację planów in 
westycyjnych, niedostatecznie jesz­
C'Ze mobilizowały swe wysiłki dla 
realizacji planu, którego ~rykonanie 
było zuvełnie realne i możliwe, nie 
wykazały do-stateczne.i sprężyst-Ości 
pod wzgl~llem organi7,acyjnym i fa 
cho wym. 

Reąlizacja zadań inwestycyjnych 
w Łodzi w ykazuje, iż najwyższy pro 
cent wykonania planu osiągnqło w 
r. ub. budownictwo m 'eszkaniowe. 
Oddanie do użytku 2.328 izb, wobec 
2.244 planov.w.nych, w porównaniu z 
404 izbami wybudowanymi w r. 1949 
- stanowi bezspornie sukces buCiow 
nictwa łódzkiego. Sukces ten należy 
zawdrz.ięozać przede wsr?.ystkim przo­
dującym m e todom pracy (metodom 
zespołowym) naszych roboiUruiików 
budowlanych. Łącznie w wybudo­
wanych w r .ub. mieswkaniach zna­
lazło pomiesizczenie około 5.000 osób. 

znacznie usprawni międzymiastową .Jednab.c niewątpliwe ro:~::;zerzenie 
· · l h · · Fakt niepełnego ·wykonania. roezne komunikację autobusową oraiz przy-. sieci urządzen socJa nyc nie moze 

. . t . t . nam przesłaniać faktu, że właśnie go planu inwestycyjnego wymaga 
~pieszy remon. wa.gonow ramwaio- szczegółowe.1· analizy pracy inwesto 

J J)zl·wn • ·,,, tyllco wyc'a ·e z'e na tyn1 polu stopień wykorzystania wyc 1. c si_, · ·' '' • ró\V biur n.roJ·ekiowych i przedsi""-ło, lzl a Dyrek,,,-;.., PKP •v dalszym kredytów inwes .... 1cyJ·nych J·est naj- " "' 
t ' ' v,,.. • ' · "·' biol'stw wykonawczych. Tylko bo-c. >gu "n1i·J·a S'""""'. 1"nw·A~tynJ·an11• n~ ni:7.sZ''· Stan ten 1:>otwierdz::i jeszcze '" " „„~·1 ""' , . ~ J wiem do!!'ł„bna i S7.czególowa anali ~ze 1n;·asto po-~-o ''"'"".,.; k"·n1·ecz rar. fakt, niedostatecznee:o zaintere -- " ~, · ' „....... -"..-·~· "' - ~· za zeS'.tłoroc1..nych błędów i niedo -A:. • ~· > a--"en.:... n.~y t 1te~-... o sowania się czynników terenowych llw()l U<>l l' WUJ "" 11•~, l ~„~,„ Cl"'.°'" ie.Ć po.zwoli na i(:h przezwycię-

kole .OWegO w-ł·n ti1 kate!!orią_ urządzeń, mających tak .,.,, .• J ..,.„ „. " .~„nie w roku bieŻ""YID, a co za tym 
N · 1 ~"k ·1 · l wielkie 7 . .naczenie dla łódzkiej kla "" .,... a specJa ne P"'-' res eme ;1'-8.S ugu idzie na zrealizowanie całości zadań 

Pore budownictwem mlesekanio­
w ym- najwyższym z kolei wskaźni­
kiem wykonania plal!liu inwestycyj­
nego r. 1950 wyłrne.ać się może go­
spoda rka komunalna (100 proc. wY­
k1>nania i>odwyższonego planu). 

je również rozbudowa automatycz- sy robotniczej. znac'l.Die ro7.<lzerZ-Onego planu inwe 
nej centrali telefonicznej, dzięki cze W dziedzinie budownictwa admi- stycyjnego drugiego roku Planu G. 
mu możliwe się stanie włączenie do ni s tracyjnego prowadzone b:l'.ły pra lehtiego. 
sieci przeszło tysiąca nowych apa- ce nad rozbudową gmachu głownego I 
ratów. I Prezydium Rady Narcxiowej, budo ADAM GINSBERT 

W P.GR Łanięta konieczna iesł natychmiastowa pomoc Wybudmvano m. in. 7 km. no­
wych kanałów, 11 km. ulicz,nych 
przewodów wodociąir,Qwych, a wy­
w iercenie i uruchomienie nowych 
studni głębinowych p<Jil)lrawiło znacz 

w remon·cie maszyn rolnic·zych 
nie sytuację mieszkańców nasrz.ego Zbliża się pora orki pod zasiewy 
miasta na odcinku zaopatmenia w wiosenne. Tegoroczna łagodna zima 
wodę. Do sieci wodociągowej pmy- zapowiada, że będzie można przy 
ł:i czone zostały 83 Tl!ieruohomości. I stąpić do robót dużo wcześniej, niż 
Wybudowano równdeż nową 4-kiilo- w roku ubiegłym. We wszystkich 

POM-ach, SOM-ach i PGR-ach trwa 
ją przygotowania do rozpoczęcia 
prac wiosennych w polu. Naprawia 
się narzędzia, przeprowadza re -
monty maszyn rolniczych, aby 

---- - -------- ----------------'-----;ws-tystko było na czas w należytym 

- Nadeszła pora wywożenia obor 
nika - dodaje traktorzysta, tow. 
Lewandowski - lecz wozy konne 
znajdują się w opłakanym stanie. 
Brak desek, drzewa na szprychy, 
jak również żelaza na obręcze unie­
możliwia odpowiednie ich napra­
wienie. Okiem 

'!A CZAfu'lEJ 
TABLICY 

Ubywatebki - Rms:. 
czyk, LippcrL. !Vou~1k, 
Urbaniak, Cicślafr i Po. 
l.rywa są uiepopnu:nymi 
bumelantknmi. 1\'ie11 ł"ś­
ciwym stosunkiem do 
pracy uniemożliwiają za_ 
łodze Il Oddziału wyko. 
wmic ;:;obowiązań nn 
dzień 8 marca. 

M. Bartczak 
ZPB im. Dywizji 
Kości11szlrnws1.·icj 

KłOPOT 

Z RĘCZNIKAMI. 

Pracownikom pnę -
c:.rnlni średnie.? przy­
dzi elono ręczniki. Re· 
jc1·at BHP nie pam11-
ślal j ednak o tym gdzie 
.1~ przechowywać. Sz.af 
lei mamy otrzymać 1 
rn.aja, a w szatni jest 
za ciasno. 

Maria Borkows1<a 
ZPB im. 1 Maja. 

ZANIEDB l\.N TA BHP 

korespondenta 
·.·~-„ ·- ·----„- --- ~ .-..... :..-.„---·····- - ---

ukończony, gdyż par- nież wie!u chętnych 
ter zajęty jest przez i zdolnych do prac11 
prywatną wytwórnię kulturalno-oświatowej. 
kapeluszy. Wydzial Go Na skutek naszych wie 
spodarki Mri.eszkanio- 1.okrotnych próśb Zw 
wej nie „zdecydował Zawodowy Włókniarzy 
się" w ciągu kilku m fa 
$ięcy zwolnić lokal, a !li) obiecal przydzielić nam 
pracowników CHC mu kierownika świetiic!) . 
.~i pracować w dal- Skończylo się jednak 
szym ciągu w ciasnych na obietnicach ... 
pomie.~zczeniach. 

Jerey Koch 
- C. H. C. 

BRAK HACELI. 

W celu zaoszczędze -
1;ia paliwa do samocho 
dów posługujemy się 
taborem konnym. Ko-
11 ie jednak narażone są 
'na zlamanie nogi, gdyż 
do tej pory nie otrzy­
maliśmy z CHPM odpo 
wiednich haceli, zamó­
wionych w ubieg_lym 
r oku. 
l\!.ieczy~ław Majchr:~ak 

ZPB im. 
I Dyw. Kościuszkow­

skiej. 

POMYSŁ 

GODNY NASLADO­
WANIA. 

J. Kowalska. 
Zaklady Uszczelnień 

' Wyrobów Azbesto­
wych. 

PRZODOWNIK - OR­
GANIZATOREM GRU 

PY PARTYJNEJ. 

Organizatorem 9-oso 
bowej grupy partyjnej 
w tkalni został wybra­
ny tow. Brzeziński -
brakarz, który skutecz 
nie walczy o podniesie 
nie jakości towaru i W!f 

rab i a wraz ze swą gru­
i;a ponad 100 proc. ba­

zy. 

B. Łukaszews·ki 

ZPW im. Niedzielskie90. 

?. ini cjatywy tow. Gór CHCĄ SIĘ UCZYC 
n :aka zainstalowano ga 
blotkę, w Tctórąj umie- I NIE MAJĄ GDZ.TE 

porządku. 
Nie wszędzie jednak doceniana 

jest w pełni akcja przygotowań do 
prac wiosennych. W PGR Łanięta, 
pow. kutnowskiego , nie zabrano się 
na przykład jeszcze z odpowiednią 
energią do naprawy parku maszy 
ne>wego. 

- Uszkodzone pługi, siewniki i 
inne maszyny rolnicze trzeba natych 
miast remontować - stwierdza tow. 
Winiecki, mechanik warsztatowy. -
A tymczasem borykamy się od dość 
dawna z poważnymi trudnościami 
przy otrzymaniu niezbędnego ma­
teriału do napraw. Dotychczas sta 
ramy się naprawiać drobniejsze u­
S'lkodzenia we własnym zakresie, 
ale brak żelaza, śrub i innych nie 
zbędnych materiałów nie pozwala 
nam na dokonywanie generalnych re 
montów. 

Rosną kadry fachowców 
w Zakładach im. Strzelczyka 

\'fi świetlicy Zakładów im. J. Strzel 
czyka odbyło się uroczyste wręcze­
nie świadectw czeladniczych praco­
wnikom lych zakładów - absolwen­
tom Państwowego Kursu Czeladni­
czego. 

Na kursie. wyszkolono 30 wysoko­
kwalifikowanych czeladników-specja­
listów: !3 ślusarzy, 16 tokarzy i 1 fre­
zarza. 

ŁUKOWSKI STANISŁAW 
Z~kłady im. J. Strzelczyka. 

Zespół w Błoniu, do któreio . nale 
ży PGR w Łaniętach, winien pomóc 
w dostarczeniu materiałów, konie 
cznych do remontowania parku ma 
szynowego. Kierownictwo kilkakrot.. 
nie już alarmowało w tej sprawie 
dyrekcję zespołu w Błoniu, jed­
nakże bez rezultatu. PGR w Łanię­
tach wciaż nie ma możności należy 
cie zabrać się do akcji przygotowaw 
cz.ej. 

- Jeśli nie uzyskamy pomocy -
mówi magazynier, tow. Górniak 
nie będziemy mogli sprawnie prze 
prowadzić robót wiosennych ""'. polu. 

Lepiej przedstawiają się inne do­
tychczaso~ prace PGR. Omłoty 
ozimin wykonane zostały w zaplano 
wanym terminie. Obecnie młóci się 
zboża jare. 

W olnesie robót wiosennych wy­
różniły się swą pracą robotnice: 
Franciszka Marszał i Kazimiera 
Wojtaszewska. Przy wykopkach bu 
raków cukrowych wyrabiały każda 
ponad 160 proc. normy. Na wyróż­
nienie zasługują także Ryszard Choj 
nacki, Władysław Górniak oraz Fe 
!iks Widzewski, przodujący we 
wszystkich robotach. 

Robotnicy PGR nie szczędzą sta -
i·ań, aby wszystkie roboty wykona­
ne były w terminie, dbaja o sprzęt 
i narzędzia rolnicze. 

Roboty wiosenne muszą być wy­
konane sprawnie i w przewidziany m 
terminie. J. Gł. 

-~---·~~--

O lepszy styl pracy 
personelu technicznego 

Jak już donosiliśmy, w Zakładach 1m. Waryńskiego przeprowadzan• 8' 
,;ruutowne badania nad zastosowankm w szkoleniu zawodowym robot• 
;ików - metody ie.z. Kowalewa. Dokładna analiza czynności poszcze· 
gólnych tkaczy wykazała ogromne różnice, istniejące w czasie i sposobie .ich 
wykonania. Umiejętność szybkiego i sprawnego wiązania osnowy, ..,,.,~ 
mil.ny czółenka, szukania wątku itp. sprawia, że niektórzy robotnicy w 
znacznym stopniu przekraczają swą bazę akordową. 

Badanie metod przodowników pracy pozwoliło na wysunięcie czte­
rech tkaczy, z których ka7,dy wykon uje najlepiej pewną czynność przy 
obsłudze swego warsztatu. Z tymi metodami zostaną zapoznani wszy9C'f 
tkacze, nie wykonujący swych baz akordowych. 

W dzisiejszym numerze zamie~zczamy zdjc;cia 
który najszybciej wiąże osnowq przed nicielnicą ornz 
ra najszybciej wiąże osnowę za nicielnicą. Podajemy 
czynności, zilustrowany rysunkami. 

tltacza Po:łgór:-kiego, 
tkaczki Kubiak, któ­
dokładny opis tydł 

* 

* 

* • 
Instruktor HENRYK PODGóRSKI 

jest niedościgłym mislr„rnm w więza· 
niu osnowy, która zerwała się przed 
nicielnicą: Po zerwaniu nitki osnow·:1 
zatrzymuje prawą ręką krosno, leW4' 
ręką chwyta zerwaną nitkę przy ocz­
ku w nicielnicy i prowadzi palcami 
w kierunku zerwania. W prawej trzy 
ma kawałek nitki, która ma zostać 
dowiązana do zerwanej (rys. 1). Zer• 
waną nitkę przytrzymuje dwoma pal­
cami lewej ręki-wskazującym i kcii:­
idem, prawą natomiast podkłada pod 
zerwaną nitkę (rys. 2), którą okr.:ca 
naokoło kciuka lewej ręki i naokoło 
nitki zerwanej. (rys, 3). Teraz prze· 
ciąga koniec zerwanej nitki przez nit 
ke skręconą na kciuku, a nitkę do­
wiązaną pociąga, ścieśniając węzeł 
(rys. 4). Mając już gotowy węzeł, pro­
wadzi nitkę do płochy, wciągając il\ 
na lewo lub na prawo, względnie w 
środek trościa w płosze. Cały I.en 
proces trwa u Podgórskiego 6 se\<. 
(u słabego tkacza - 34 sek.). 

* 
Wiązanie. osnowy zerwanej za ni- I czy je węzłem. W ęzel wykO!lUje 

cielnicą wykonuje najszybciej tkaczka chwytając wcią~nięlą nitkę palcami 
BRONISŁAWA KUBIAK w czasie w~kazującym'. i kciukiem lewej ręki, 
Il sek. (Czas słabego tkacza - 48,7 a prawą przekłada nitkę zerwaną 
sek.). przez nitkę wciągniętą z góry na dół 

Po ·zerwaniu się nitki za nicielnicą (ry.s, 1); następnie koniec nitki wci~­
tkaczka Kubiak prawą ręką zatrz:y- gmęte1 okręca naokoło pa.lca wska· 
muje krosno w ten sposób, aby prze- ( 
smyk był zamknięty, a płocha zuaj- 8 
dowała się w odległości 2-3 cm od A 
tkaniny. Następnie odszukuje próżne I 
oczko w miejscu zerwania się nitki. 
W to oczko nawleka nitkę z bobiny, 
przymocowanej do ramy krosna i 
przeciąga ją w płochę. Teraz prawą 
ręką uruchamia krosno i przechodzi, 
od strony wałka osnowqwego, aby 
związać wciągniętą nitkę'. Robi to w 
ten sposób: wcią~niętą nitkę urywa 
od bobiny, prowadząc, ją po linii po­
ziomej w · kierunku nitki zerwanej; 
po odszukaniu jej sprawdza, czy nie 
jest pokrecona z · inną i wówczas łą-

zującego lewej ręki, a prawą rękĄ 
przekłada nitkę zerwaną do środka, 
tworząc w ten sposób węzeł za ni• 
cie.lnicą (rys. 2). 

_Przed wyborami mężów zaufania 
w ZPB im. Okrzei 

W związku ze zbliżającym się tel'­
m inem wyborów mężów zaufania na 
leży także w ZPB im. St. Okrzei za­
stanowić się nad . doborem odpowied­
nich kandy"datów. Każdy kierownik 
grupy zwi~zkowej musi być świado­
my oczekujących go zadań, wówczas 
dopiero nowowybrana rada zdoła u-

Stan ubi kacji do użut 
ku pr acownikom ni­
c:arni i przęd -a1.r.i 
u·-qga w s"-elkim prze­
pirnm sanitar nym. Pr11 
rownice, które w inny 
czuwać nad. utrzyma.­
niem por za,dku w ubi.­
l·acjach nie w~1wią.zu1ą 
i· i ę z zadania. Koniecz­
n,e jest, ażeby r ef erat 
BHP zainteresował s i.ę 
t q, sprawą. 

szczono zniszczone na· 
r~edzia. Ma to na celu 
wskazać pracownikom, 
1aką szkodę wyrzqdw­
ja. f abryce przez nie­
umiejętne poslu!Jiwa-
1«ie się narzędziami. 
I'omy.~ł przyczynit się 
w znacznym stopniu do 
zmniejszenia zużyci• 
narzędzi. 

W Nowej Tkalni zglo 
siło się wieln chętnych 
na kurs języka rosyj­
skiego. Niestety, l ekcje 
się nie odbywają, gdtyż 
nie ma ani wykladow­
r.y kursu, ani odpowie­
ctniego lokalu. A komi­
sja kuituralno-oświa~o 
wa przy radzie zaklado 
wej nie wykazuje naie 
t ytego zainteresowr.­
nia tą sprawą. 

Analizując dzienne wykoname pła· cyjnym powinien był przewidzieć, że nikną.ć blędów swych poprzednik ów. 
r.ów produkcyjnych w ZPB im. zmiana gatunku bawełny wymag• od- Zas tanówmy się, co było złe w pra 
1 Maja. zauważyliśmy zwiększenie powiedniego przystosowania maszyn. cy naszej dotychczasowej rady i co 
ilości pracowników nie wvkonui·ących l .1 • . d powinno ulec naprawie? .Otóż rada 

radzie zakładowej wykazała całko. 
witą bezczynność. Nic zatroszczyła 
się o dostarczanie członkom załogi 
biletów ulgowych do t cutru lub na 
inne imprezy, a przecież populary. 
zowanie osi'!gnięć artys tyci nych ro­
bo-tniczej Łodzi winno slanowić jed­
no z poważniejsz,rch poczyna!\ rady. 
Trzeba było również postarać się o 
ułatwienie naszym przodownikom 
pracy kupna na raty radioodbiorni. 
ków. Obecna r a da nic nic zdziałała 
w tym kierunku. 

E1·onisl:;iw·• K1eł k'cw!cz 

ZPB im. 
Marchlewski Pgo. 

OPIESZAŁOŚĆ W Y­
DZIAŁU GOSPODAR. 
KI MIESZKANIO WF.J 

· Jan Krygier 
Zaklady 

im. Strzelczyka 
Remont budynku. przi1 ~ 

ul. Próchn ika 5, prze- C1BIECANKI- CACAN­
znaczonego na nowe po 
mi eszczeni a biurrJW!? 
Central i Hand lowej Ce 
i· amik i, nie może być 

KI. 

Posiadamy lokal na 
9wietlicę. Mamy rów -

Jan Gajewska 
ZPB im. Stalina 

1 Jeże i tego nie uczyni , sw1a czy to kł d d t · baz akordowych, a co za tym id7 ie, za · a owa utrzymywała o eJ pory 
o nieodpowiednim stylu pracy akty- b t ł b J t l"'- ł · spadek ilości produkcji. Przyczy- z Y s a Y ;:on a~• z za ogą, me 

nę powyżs7.e!!o stanu wyjaśniło wu technicznego. Czynności nie są organi zowała. zebrań ogól1nych, nie 
K'.erownictwo p~- ędzalni na zebraniu skoordynowane każdy działa na wczuwala się w bolączki oddziałów. 
podstawowej organizacji; okazało się -.. Jasną ręką, a poczucie odpowie- Nie zastosowała oręża krytyki i sa-
że w odpowiednim czasie nie przy- mokrylyki, a przecież za pomocą kry-dzialności za wydane zarządzenia jest 1 · • t I · · · stosowano maszyn do zmienionego ga ly„u i samo\'1·y Y a uczymy się 1 po-
tunku hawełny (dłuższe wlókno). Na słabo rozwinięte. znajemy swe błędy. 
ir erwcncję dyrektora naczelnego, Stosując zasadę jednoosobowego Odcinek rożpowszechniania propa-
prządek oraz podslaw··wej organiza· kierownictwa; dyrekcja przy pomocy ~rnndy współzawodnictwa i dbało~ci 
cji zwo'ano naradę techniczną i usu- podstawowej orfianizacji rady za- o rozwój ruchu wielowarsztatowego 
nięlo zaniedbanie. '·I d . . t „ l . ~ostał zaniedbany. A przecież rada " a owei winna us anow1c na e-.i:yty 

J I · · k . · · • zakladowa winna być moto1·em tych ·.a t.1e '.vnios i mo.z_na
1 
wyc1ągnąc z styl pracy w podleńłych sob1·e komór k ·· b · k" 

h f k• i; a ·cJt, jej o oWiąz iem jest mobili-
Otóż liczny sz tab wykwalifikowa- 11,c or„an1zacy1nyc . zowac o ·o a tyc za an rtibotmkow 

wyzc1 op1sanyc a .ow. I k h ń • • h • d k ł h d , · · 

nego p er sonelu technicznego w wy· ST. MARUSIK I pa rtyjnych i bezpartyjnych. 
-----------' dz,iałach tec~nologicznym i produk- ZPB im, 1 Maja .Sekcja ku~turalno-.oświatowa przy 

\ 

Jeszcze wiele innych doniosłych 
prac oczekuje mę:i.ów zaufania; tro• 
ska o higienę i bezpieczeństwo p-ra­
cy, opieka nad przodownikami i ra­
cjonalizatorami itp. Są to zagadnie­
nia., którymi żyje codziennie każda 
grupa związkowa i dlat<)go nasi 
grupowi muszą. je s tale przekazywać 
radzie zakładowej. 

Zastanówmy się więc dobrze za­
nim wysuniemy kandydatów na mę­
żów zaufania. Będzie to dla nas r~ 
kojmią, że nowoobrana rada zakłado· 
wa wywiąże się zadowalająco ze 
swych obowiązków. 

R. DOBINSKI 
ZPB im. St. Okl'M& 



./ 
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, ZMP ~owcv pqwiatu łaskiegu~obrad-ujo 
Przed kilkoma dniami odbyła munt Bączkowski, wygłosił .rde- Zabierając głos w dysku.-;ji - se Powiatowa narada aktywu w.lej 

się w Łasku powiatowa narada rat, w którym omówił zadania kretarz Komitetu Powiatowego skiego młodzieży ZMJ;> w Łasku za 
młodzieżowego aktywu wiejskie- Związku Młodzieży PolskieJ przy PZPR, tow. Nowak, stwierdził, że 'kończom zosrnła podjęciem ucnwa 
go, zorganizowana przez Zarząd tworzeniu spółdzielni produkcyj- organizacja ZMP w powiecie ła- ły, w sprawie podniesienia ak~~ 
Powiatowy ZMP. W s ali Prezy- nych. skim w dużej m ierze przyczyniła ności kół ZMP-owskich w powie 

, dium Pówiatowej R;:dy Narodowej Po referacie rozwinęła się boga się do budowy spółdzielni produk · 
zebrało się około 160 aktyw;stów, ta dyskusją. Bi orący w n ie; udział cyjnvch istniej ących na t ym t ere cie. 
członków ZMP z terenu powiatu aktywiści młodzieżowi mówili o to nie. Tow. Nowak wskazał na bar~ Po obradach robotniczy ze.spół 
łaskie~o. Przedmiote~ obrnd było czącej się ostrej walce klasowej cer za Kmiecika z Lufomiersk'.a, artystyczny Zakładów Zelowskich 

· ,omówienie zadań stojących przed na wsi, vi k~órej udział bierze któi:y wstcipił do organizacji ZMP, wystawił sztukę · której tema~ 
młodzieżą wiejską w pra.::y nad młodzież ZMP. Dyskut anci wRka- mimo trudności stawian ych mu tern hyła tocząca się na iWsi 
przebudową wsi, analiza dotychcza zali na wytężoną pracę ZNl:P ze strony rodziców, ponieważ jak walka klasowa. Narada wyty~ 

· sowych osiągni ęć i niedociągnięć w akcji planowego skupu zbo- sam twierdził - organizacja po- czyła aktywowi wiejskiemu .ZMP 
dotychczasowej pracy. ża, o włączeniu się młodz;eży zor prowadzi go po właściwej drodie. pow. łaskiego nowe formy i drogi 
Przewodniczący Zarządu Powia- g:mizo\vanej do akcji budowy ZMP-owiec t en teraz prow adzi ak na odcinku przebudowy wsi. 

• 
Chłopi gromady Krup/in gminy Zamość odstawiają do · punktu 

pu w Brzeźrricq swoje nadwyżki zbożowe. 
6ku.-

towego ..,l\{P w Łasku, tow. Zyg- spóldzieli:ii produkcyjnych. cję uświadamiaj ącą na swym tere Józef Grotowski 
nie. Potrafił ·on 'przekonać swych -------=---..;...----------------------------------

ZQb.OW~ą~ania ro, botnik~w rol~Y. , Ch -: Z MP-uwcó~ ~~~;~c::rk\ :~~t~:ef na~yi~~~ . w KP.tnie przystnp-ono . 
, dualną. Tow. ~owak T.>od.kreś1ił ; że „ 

pr.zy;czy,naq się do spraw'nego ~r.zebiegu na teren ie powiatu ł a skiego do "emonto' w domo·' w m·1aczkalny•h ' 
· ~ ~ "" ' •· " • ~ Ql(~ji ~$i~~·n~i ·· · r • · :~~~g~ ~~k~~z~ał ZMP-ow ców w : "' ~- . . „ .i ' „, •- . 

11 
- • ", „ '" 'ff„ „. . " ~ lj 

Koło ZMP. działające w PGR wiono: stworzyć brygadę czyszcze- W d yskusji głos zabrał m. in. b 
Leszno (pow. ŁęczyĆa) zwraca du nia zbóż kwalifikowanych , · óra pr zedstawiciel delegacji harcer~ · Stan udynków mieszkalnych 

k k Slc1·e'1· przocluJ' acei' drużyny ze St a w Kutnie po zakończeniu działań 
żą uwagę na ja najlepsze wywiązy wy ona w należytym czasie wszyst f" h t · · 1 d. 

rel. Poczty. urskazał on, z·.e mło- wo,,„nnyc pozos aw1ał wie e o 
wartle się swoich członków z prac kie przypadające )e j na tym odcin- w - - . 
zawodov.tych. Ostatnio robotnicy ku prace. Kierownik?mi brygady dz!ez harcerska pragnl.e pój ść w życzenia. , Wieloletnia rabunkowa 
rolni,- członkowie tego koła na ze- ustanowlono: 1ozefa Marczaka i ślady aktywnej młodzieży ZlVrP. gospodarka okupanta, brak zabei 
braniu odbytym w ' dniu 22 lutego Zdzisława Simb Z organizowano Harcerze organizuia w leczorv świe pi;czeni~ przed ruiną ~ielu do­
bro~ podjęli szereg zobowiązań. k~ó także brygadę racionalneqo i s~yb tlicowe i narady dyskus_vjne, w ~ow mieszkalny~h spowodo.wały, 
re przyczynią się do przyśpieszenia kiego siewu. Członkowie tej bry11a- l7:tór ych udział bierze starsze spo ze remonty domow w Kutnie sta 
wszystkich prac :związanych z przy dy t='Oslanowili pracować tak. aby łeczeń-Stwo. "Na naradach t ych Wy ły się sprawą pierwszej wagi. W 
gotowaniem . akcji siewnej Postano siew Y. zostąl:y zakończone w możli- gfaszane są po~rndanki , w którvch okresie minionych 5 lat naprawio 

:~~v~a~a~:~~·ót~~y~ri;:sie~tzę~~~~ ~i ~1!,c~~~i=~~i:~~:!~tws;M~~f;~~ .J .' ~"'.!f~Nk :&W#' · . 

R .. o .. ·'·"· ... icv. zgięa,·scy brygada postanowiła przekazać na produkcv jny ch. Delegat harc;erzy 
' _ Eundusz Odbudowy Stolicy. Kic- zapewnił, że harcerze i harcerki. 

podpisu1q rownictwo tej bryaady obieli: lr~na którzy niedługo już wstąpią do 
-qmowy konti:aktacyjne Grzeszczak. Władysław Kraw czyk Z!YIP. będą b rali czynny udział w 

. . • . ' ~azimierz }ucina. toczącej się wake klasowe; i będą 
. W ubi~gł~ ty~odniu odby~o W PGR Leszno w najbliższym I śpieszyli z pomocą przy budowie I 

su~ W sali J?OS1edze1? ~IBN W Zgte czasie prowadtona będzie budowa spółdzi elni produkcyjnej. 
rz!-1 zebr an1e roh:nko~ z .tere~)~ domu. w któftm mi~$cić si~ hedzie W dyskus ji omów iono również 

montów kapitalnych w niektórych 
budynkach odbudowano całkowi 
cie 21 izb, w których znalazło po 
mieszczenie 11 rodzin. 

W roku ubiegłym ' przy remon 
tach zaznaczył się duży udział 

świata pracy . Robotnicv PZGS, 
Państwowego Przedsiebiorstwa 
'Budowlanego Nr 6. fabryki 
„Kraj", Tuczarni ' Drobiu, ' spół­
dzielni Ogrodniczej oraz robotni­
cy fizyczni Prezydium Miejskiej 
Rady :Narodowej - pomogli przy 
wywozie gruzu i ziemi. Przyczyni 
to się to do przyspieszenia wyko­
nan ia robót i przyniosło powaz­
ne oszczędności. 

W roku bieżącym akcją remon 
tową objęto na terenie miasta 11 
budynków mieszkalnych. QJ:>ecnie . 

prace remont owe już są pr owadzo 
ne na ulicy S talin a, gdzie roboty 
rozpoczęto w tr zech budyn lrnch. 

Akcja remont owa w ~utnie 
prowadzona jest pod ścisłym n ad 
zorem Prezydium Miejskiej Rady 
Nafodowej. Kutnowski świat pra 
cy uzyska w roku bieżącym kil­
kadziesiąt izb mieszkalnych. 

Ten sam budynek po remonci'1. miast a . w w~e:tmone] ,sah zesz I I Ośrodek Zdrowia. przedszkole i szerecr niedociaQ11ięć . wyst epuja- B'udynek przy ulicy Zam~nhofa 
si~ chłopi zgierscy, ktor.~y oma- gwietl!ca. Członkowie koła Z,MP cych „w pracy "z1vw' w ter~nie .i Nr 23 przed ren:iontem. 
wiali sprawy kontraktac11, skupu postanowili dowieźć na budow~ 10 „,...· · „l ikw i dować -
zbóia;przygątowań do a:k cjl siew tysięty sztuk cegieł: W tym cd11 Na k • · ·b d, od. no już w Kutnie wiele ,gmachów. P,, flW

1
„ i1 ąt b,_ „r~_ Jf7.iQS~i . 

nej 01.·az p·omocy sąsiedzkiej. utworzona zostanie speC'jalna brv~a za' Qryczeme 
0 

ra 'P Jęto do1wnując w miarę -potrzeby re- k · I ' k.,.. b • 
W Cza. !'l·e obrad' padały._. ' słowa da, które1' _b_'er_ownikiem został Wa- szere;r './.Ohowiązań. .J ' ' ., Ha A a ff s up u l Q z a 

" - ' mp_ioenc:tzaó1!/jącyc~.pitwalny;ucbhiel~ułyb, mzarboekzu_ w . '. ... . .... . . . . ' .· krytyki ·pod adresem Zarządu Sa d aw Rl::iwmski. . . Przewodniczącv Zarządu Gmin· :u 

mmv.m-""v Chłopski·e.1· w Zgierżu. Z __ MP-o ___ w"" z. Leszna rozum1e1ąc nego ZMP w Dąbrowie Rusiec-
--~ _, ~J d 1, '"' ' l " · b s 1 · ·1 b · · ł · opjęto akcją remop.tową 55 bu- · '· 

Kr~ka była słuszna i można dom~słosc .~pręzyste.go przepr·J:v~- d{leJ 0 , ; •u uem~~łc zo, owiąza się dyrików. ' W dniu 22 lutego 1951 r. powiat 

Wnioskować. że w na1'b1iższe3· przy zema _akcp siewne1. post_anawia1ą o 1 m aja th. za ożyć koła ZMP b iń k k ł l A k ' 
" tki h b kó 1 tk' h ri h Budynki· poddane remontow1· w rzez s i wy ona Pau s upu 

szłości dotychczasowy styl pracy wezw ... c wszys _c ro otm _w ro ' >11:; wszys 1c grom a\.\ac ~nr. b G . Ł . k J'b 
zarzadu ZSCh ulegrue poprawie. nych ZMP-owco":, zatr.udmonvch Ob. Sukiennik rzucił wezwanie, r oku ubiegłym zawiel'łlj ą 1.366 z oża. rruna azis 

0 
w y t · 

. w PGR do pode1mowama podob- aby .młod?.ież ZW-owska wstępo- izb mieszkalnych. Znalazło w nich nała plan Y1 124,6' procen t ach. 
Dyskusja wy~a:a!a, ze popr~:"~ nych zobowiązań . wała w szen~gi Ochotriir-zel Rezer mieszk anie w iele rodzin robotni- · Gmina Bęćłków wykonała plan 

dzona prz~z „tI_óJ_ki gro?1~dzkie Aleksander Gwai. wy Milic'jj Obyw<+lskiej. czych. frócz tego w ramach 're- w l 2ll,2 pr oc„ 1'.azno;iv - w 
~~~Will~mIBMraWH~~o -------------·------------------------------- 12~4pro~, ~· ~k~a]ÓW-W 
pó\v mało i średnlorolnych w spra ---~ · 116,9 proc., Dmosin - w''Hl,1 i 
wie planowego skupu zj:>oża, nie Row!q' o~ą~~~~w~&cf gm. Popień - w 100,4 pl'QC. 
ooszła na marne. Małorolni chło- · ~ f T • ~ Na czoło wysunęły się W 'powie 

~~al~f:~ ~:~~s:~!~~~c:z:~~b~ dabf ~ł iaąpatfiQPV „ W „ ll~WłłiV ~tp~~nę ~=a~{~~~~~~0~!tę~~i.ą:ik~~~ 
ki±n zr <?JUmieniu doniosł_ości akcji • . . jów T160 proc.), Re~y gm. Mik'o 
~hotnł&.o zadeklarowali dodatko Powiat piotrkowski wykazuje Siarczan potasu jest na naszym nie magazyny. Nawozy łatwo chlo łajów {141 proc.), Mikoł.ajów gm. 
we iiości zbofa. zwie.!~.<.zającą się rokrocznie ch lon· terenie naw-Ozem nowym. Nie był ną wilgoć, trac;ąc n·a wałt<>ści. Mikołajów 1rn2 proc.), Cisów gm. 

Po zakończonym zebraniu zosta noŚ'ć na nawozy sztuczne. Pozc)~ta· oh w J;>Owieć:ie piotrkowskim jesz- Wszy"stkie GS muszą uszczeln~ć Mikołajów (12Q pr oc.), Redzen 
ły"podpisane umowy kontraktacyj je to.~ śćisłym ~wiązku z p·'dno. cze do!yc.hcz~ stosowany. Jest ~n sWoj~ ma_gazyny n~woz.owe i za- St ary gm. Mikołajów (ll 7,5 proc.) 
ne na odstawę ziemniaków w ro- szeh1i:.tn stę poziomu gospoj~rk1 szczegoinrn cen.ny dla ogrodnic- bezp1eczyc przed w1lgoc1ą. i inne. 
ku 1951. rolnej. -z akcją kont raktaci\ pło· twa. · ' Rozdział nawozów na gminy od- Gr~mada Będków gm. '.Będków 

Józef S eweryniak dów rolny·Ji 'i zwiększającą się ';r.tansporty nawozu są bezpo· bywa się komisyjnie przy czyt? bra odstawiła ponad plan 1 . ~00 k~, 
mechaniczną uprawą ziemi średnio kiero"?':me db magaz9-nów ny jest 'pod mvagę areał kort-trak- gromada Cen iawy gm. Będków 

; t;,;:~;':~:IU Obecnie 60 p r ocent przewidzia- GS. NiestHy, hie wszystkie gmin- tacyjny, jakor§ć Ziemi· i rod?:aj ~- odstawiła ponad pla!l 3~Q kf{, gro 
nych rozdzielnikiem dla naS2ego ne spółdzielnie posiadają odp()wied ko'ntraktoWanych Upraw. 1Jczest- mada R-0socha gm. Będków ods~a 
powiatu nawo~ów sztuczny ch zna.i niczy w tym :podzia1e ~gron?m 'po Wiła ponad pJan t~3 ·kg zboża. 

• + (łą~f:~ł~ią. .. 
szkolenie · ideol~gicz~e 

nCyhcłJ:i 1 SP,ólRdzielfil. „Somopo~oc . JJ. ' .. .IJ ~'1 '?"'. ~łd~olzy. są przd ke~~~czo~e q~~ w gminie Niesułków ~amieszkała 
duje się. 1uż w magazyn.ach Gmin• w· L c· eicuri~ ~iatbwy. ' . Gromada Kazimierzów-Aniel in 

OpS rn ' esztę otrzyma pOWlat n1·ę ma 1·µz'. ooo o_ .beto' .Al SpO zie nl pro U CJl 'fC or . przez biedniaków i ŚrednfakÓW 
najpóżniej do 31 marca rb. Termin •11 n tńało ~ i średniorolnych chłopó-ttr. · k · wykonała plan odstawy zboża z 

W styczni u zarząd koła ZMP 
przy Prezydium MRN w Zgierzu 
zm:ganizował kurs ideolo~iczn~ dla 
svlyth członków: Wyciągając wn~ó 
ski z przeprowadzonych do tej 
pory zajęE ~zk-Ol-eniowych należy 
stwierdzic, 'M ' słuchacze wykazu­
ją 

1duze· zainteresowanie kursetn.. 
Świadczy 'to o docen ianiu przez 
nich znaczenia pogłębienia wia~ 
dom9ści z dziedziny marksizmµ­

t~n przypuszczalnie będzie skr6co w Luciejowie gm. Buczek pow . Do-piero po calkowi~ym zaspo 03e rtadwyżką. . · ·. 
ny ze wzglęqu na wcześniejsze w łaskiegó · zakończony zost_ ał kurs niu ich zapotrzebowania, na~ozy . 

d b ·-'dh h Ob. ob. Stanisław P akow ski i 
t:ym roku rozpoczęcie akcji siew· dla analfabetów. w kursi_e tym sprzedawane bę ą , ez- Za yc 

· · ' • :i,,_ , W l · d · ... Piotr Rytych z gromady Olszów 
ną · brało \~dzfał 17 ni epiś_l:nien_ nych, ograh ""en. o na spr ze az uawo-

N d lf} b ka oraz ob. J . Chmielewski ze wsi 
a terenie na szego powiatu użv 14 prz~. st"'pi1o .do ez<>"etniilu. z6rt..t óboWiąztije o marca r · 

b -l' • t ' ...... u. · · 6 ' ·' ą "' B ;;.. ' •-""k b · k na· Swinko gm. f..azisko 3-hektarowi wane ęuą cz erj 1:;.1.upy nawoz ,v Trzy osoby zostały zwolnione z y1°oµy w» azane, 'I Ja J" rń 
sztu'cznjl'ch: ażćitówe '(azottiiak,' sa- egz-amili\.t, b·.1 li tb ~słuch:a<!ze, '·któ~. szybciej · chłopi m alo i średniorvl· gosp6'darze 'na zebr~r:iu gr~ adr; 
1 · , .r 1. · kim żadeklarowa11. odstawie dó­
etrzak, saletra w apniowa i sodo· rzy z Własri.e]· w oli zl-tłośiJi się· ha ni zaopatrZY' i Sl~ "?° · ~a,_vozy 

..., f ~ F. "'K · GC:: · datkowo po 50 kg ziarna. 

leninizmu. 
J. S. 

wa, :siarczan ąmonu), os~orowe kurs, mimo że ich podeszły wiek s~tuczne. ·~~agazyny "' sa ązczup-
(sup er ~osfat, tomasyna, superto· zwalniał ich, zgodnie z przepisa- Ie i magazynowanie wiel~cn iloś· I~aczej postępowali bOgad 9.o­
masyp.a), potasowe (sól potasowa, mi, z dP<>wiązku uczę5'zczani~ :ąa ci nawozów jest u~rudn.ion~ i kosz spoCłarze. Ob. . Ignacy Karp ze 
kainit, siarczan pątasu), wapniowe kurs. tow!le. · • A. świfisk~, g~. Łazisko 12-hektaro 
{wapno nawozowe). · Kur s w Luciejowie jeąt pierw- :...__:::_ _________ _:_ ____ ~..;._-'----------

----------------~---- ~~~~ ~~~~=f?z~o~~;;~~iez ~::i~~ W Bibliotepe . Miejskiej w Zduńskiej . Woli 
. PJacow. nir.y P~Z.U.W. w RawiQ M~1pwieakie1·. brymi Wty1ikanli. Tak dobry wy- ~'b''· , k' I , .• 'aQ~p· 1·s1111 ' I 

tJ . 11 • nik ~al~1 z analf_a'betyzmem ~ . r.ą. c~ łl'!r . . -~ · \il\ 

Obsługu1·2 n~leżytiD ,·ntal!"asantów gromadzie za:~dz1~cz:ac rtalez:f 
"ł · ,,. · · · ~ P łll'ilł'~ · {' . · ob .'"ob . liierowmkoWi sżkoly Jó- W Zduńskiej Woli przy ul. Ł~s 

W swoim czasie na łamach na- I przez kierownictwo jak i podstawo :refowi Zai:h ariasiewicizowi i in- kie] mieści się Miejska Bibliote 
szego pisma zamieszc;r.ona :została t ~ą or11anizację ~art~Jną likwidoV:a <:tr1iTd hro\,ri .gniintiemu do walki ka, bogato' zaopafrżona " w książ-
notatka pt. „Dziwne zwvczaje ne, a ~a-kże p~de!mc:wane są k. ki. z analfabetyzm em, Zygmuntowi , . . . 
p-ri1w R . M . \· „. celem zapopiezema im na przy:>z- Wajsowi, który kierował" kurś~m. ~i z różn~ch dzieqz~n . Korzy~~a 

.e,-4 _, w awte azowiec te ) • łość. Do ' uzyś\rnnia takich r ezultatów z ni<::~ około 130 qsó~. 
w k tórej wsłcązano na fakt ' nie'0 d- W sprawie poruszonej na łamacb przyczyniła się opieka r oztoczona Z biblioteki mogłol?y korzystać 
powiedniego zachowania się wobe-: „Głosu Robotniczei:io" przerirowa- nad kursem przewoqniczacego więcej osó~, j ednakże. jak się oka 
inte;esantów jed9ego z pracowni· dzone niezwłocznie przez Oddział I Prezydium Gminnej Rad~ NarO- zuje, Wielu czvtelnikó~ rezygnu­
ków ief in~tytucji. Powszechny Za- Woj'ewód~\d w Lodzi dochodzt.I1ie dowęj w ł3uczku orąz GT))inn~ ie !!: prt.~1ębqdzPni'a efo c:;q'.tel'\li. 
kład Ubezpieczeń W zajemnych złe usta iło. te pracownicy lnspektora- Komisja Spoteczna do ~alki ' z ponie\vaz ))rak jest t utaj czasÓ­
żył w związku z tym wyjaśnienie, tu w Ra":'ie: M azowieckiej wykazh Analfabetyzm~m. ' ' pism za:rówho po1Śkich fak i ' ra-
w 1którym poda je między innymi: Ją duż~ taktu I społerzne(jo podei- Walerian Kacper ek azieck ich . 'tfhmiecie tych braków 

„Powszechny Zakład Ubezpie- ścia 
1 w załatwianiu interesantów. ' 1 1 

• · ' • ' · 

cze~ W z~jemnych prowaqzi ca'.ł-1 Ust'alon~;. że 'bWyMrhit::l'niony w •icitatcr () ~ ł· . O ·5· ~·~ N U A D .IJ ~ 6 N E 
szer~fl' działów ubezpieczeń gospo- pracowni" o a arowicz istotnie 
darczych, w związku z czym wielu w sposóp zbvt poPf"łY traktował in 
chłópów przybyWa do pla cówek za 'eresa!Jt?w · Dla uniknięcia i<1kicb­
kładu w celu -Ubezpieczenia 5.._,,„g0 kolwiel< ewentualnyrh niei:mrozu­
dobytku lub otrzymania odszko<lo- mień na prżyszkiśc oh ?>.IJ1J;irowk;: 
wań za straty po!J.ies\one wskut::k p[ze1ies!onz. ju~ żostał do lnneg:? 
wypadkó.w losowych. W.ięhzo5ć działu pra•-y . ../ 
tych interesantów jest stosunkowo W wyniku dochodzeń przeprowa 
m~ło zazna jomiona z przepisami dzonyrh w zwfązku z notatka pra­
ubE!zpieczerlioW'ymi. toteż pracownicy SO\\/~ óc:łdzial \.V djt>wóclzki PŻll\iV 
zakładu udzielają ' im z' całą suinien- z\vrócił 1 uv1ag~ ' wszystkim oracotv!'li 
noścłą wyczerpujących wvjaśnien i kom lnspektor;itu w Rawie M azo 
informacji. vyszelkie wvpadlci nle· wieckie j pa koni<> ~ ~n')~Ć wlct<ciwi.'q" 
właściwego. oiur9kra~yc ::hego zała i życzliwenn załatwiania Jnteresiln 
twiaitła interesantów są zarówno tów". : 

' 

ZGUB,IPNO le~it . t:GUD!ON!J le;tit. ZGUBTONO wej- ZGUBIONO le~it . 
zw. ·zaw. ~a oazwl · o. :\ftbo\vą. fabr~ ~l!:- iciówkę ' fabryc'7-rP: i decyzję emet y ­
sko D,um ak Ął~ · ną rta . nazw1~J<o nil n a7.wislrn L r.cl - talną i ·inne. P.a-
ksand ra. 57„G 1 11gustv111 aj< He!•,·- wic\1 .h1Jia. 5753 f". k A , • 1 

----- - -'Ina; ' \\ló . · ,ms a r.- n . onma~ 

ZG UBIONO l e ,~11'. ' . . ZGUBTONO odci„ '> i? 7 
Ub ezpieczalni 5yo 'l,pUBIONO ~~'~:>,- n ~k ' wvmeldo \7.". . 
łeczn ci Szmiclt ·!•?· 7,2czk~ z Ubeżpi e· „ r.;ib . ł·''e ,1 :'_ ZGU~I,q~o orze · 
r zv Sien1tiewi ~z·1 -:zalrii n a nazw!. ~ta .. J, ~ r ' 1 

" -; ' · pustkę stałą' ' Ńr 
Nr 56. - '5765 ' ko i'l'ląd r~ 1Wa't ij.' ".rmm!a~, Ęo l u'.1_- rnfl' Zduń'sk~-Wol· 

• ' 5761 n 1owa ~' 571;.? ' \ , , „ 
7GfJ-f310NO l · <1 i• . . · . . ;«ich Zakładow 
\J bezpi~da1o i "1~ 11•• :'.GlTB!ONO deq•· -~Gl:fBIONO lei;i t, Ptzemyslu Bawe!-
'Jach An toni S in . •. ię mic szJ:„ nicwJ > W . ZOYI i z~·1P 'li:.rnc:.:o na O HZ W i · 

liów. M.ick icwi.:? a 1111 nazwisko W()?.· 1 u ~zc7-~. k S tani•!1 -< jrn Szew.czyi< P•r· 
Nr 1 • · 5751 nfo.k Anfoni. 576.:. wa: · 57<\0 bara, !95 

przyczyni siE; niewątpliwie do te 
go, że z Bibliot eki Mi~jskiej w 
Zduńskiej Woli korzystać będą w 
większym stopniu niż dotychczas 
rob;tn icy tute'iszych zakładów 
pracy 'i młodzież. ' . 

Nalęży również zwr~cić uwagę 
na t ak t, że w bipliot ece ułożony 
jesi be'.~łaqnie stos ksi ążek, d\a 
których mimo interwencii biplio 
tekarki w P rezydium Miejskiej 
Rady' Narodowej , dotychczas n ie 
przydzi elono żadnej szafv. Z ksią 

n& „ „ 
żek tych n ie można korzystać. 

Luqzie pracy, pragnący k~rzy­
stać z Biblioteki Miejskif!i przy 
ul. Łaskiej' w Zduńskiej Woli. ma 
,ją nadzieję, że dotychczasowe 
braki' zostaną. usunięte i ż~ bi.blio 
teka stanie się zgodnie ze swoim 
przeznaczeni~~. p~awclzi~ą pla-

ł ' j • 

cfrwk~ gzerzenia oświaty i kultu 
• - :\ ' ł 

ry wśród szerokich rzesz udzi 
pracv. . 

J erzy Svr kiewicz 

wy gospodarz, miał odstawić 11 
m 36 kg nie odstawił ani jednego 
kilograma. Ob. K azimierz Hęk z 
tej samej gr omady, posiadający 

rn ha grun tu, miał odstawić i2 m 
34 kg, 'nie odstawił ani kilograma 
zbofa. Ob. E:ugeniusz Bo:i:ęcltl, ap 
tekarz, posiadający we wsi Zawa 
qa 7 ha; zale~a z odstawą 17 m. 
ób. Stanisław Anioł z gromady 
Biała' gm. Biała, posiada 8 ha zie 
mi i nie wrkonał pla~u odstaw 
tłumacząc si~, że nie posiada zbo 
ża, tymczasem okazało się, że miał 
w sdiow ku 10 m pszenicy, około 
10 m żyta i 2 m groch u. 

· Z. D. 

łłr~~~ęoy 
uc;~dłf ro~zµicę po...ystania 
· Ar.mit 'Radzieckier- · 
vJ 1 h~ke;inach, w dzień r0czni , .... - . , 

cy powstania Armii Eadzieckięj, 
t„ 

od~yło się ur oczyste złożęnie 

więńców na gr obach poległych 

bohaterów Armii Czerwonej. De­
legacje wszystkich partii politycz 
n ych, 'organizacji młodzieżowych , 
wszystkich instytucji i urzędów 

Brzezin zebrały się o god~. 16 

przed 'f:rezyqium Powiatowej ? a 
dy :Narodowej, ską.d udały. się n a 
cmentarz pod pomnik poległych 

bo~ateró\y Armii Czerwonej. 
Tu przemawiali : tow. Wojcie. 

chowsl{i, rrzewodniczący P rezy­
dium IYµejskięj :Rady NarodoweJ 
przewodniczący Pow iatówego Za. 
rządu TPPR, ob. Kruszyński. Na . 
grópie b ohaterów Armii Częrwo 
hej złożhno wieńce. 

Z. D. , . 

P1 ogram na w torek 27 lut ego 1951 r. 

11.50 „Głos mają kobiety" , g_04 
D ziennik. 12.15 Przer wa. 13.10 Au'd: 
dla wsi. 13.30 Aud. szkolna. 14.10 
f og. dla kursów p ar ty jnych l stopnia 
w mieście . 14.30 Aud. szkolna ' d la 
k las fi':::ealnych. i~.5q· Muzyka w wyk. 
Zespołu W i'ernika. 15.30 Atid. dla 
świetlic dziecięcych . 15.50 Recital for 
lcplanów\r E. ·~oi!alsjdej . 16.15 Prze • 
!!ląd prasy literackie j. . 16.20 Paga­
nini - Lisz t. 16.45 Aktualnosc!i 1ó<lz­
kie. 17.00 Wiadomości popołudniowe. 
t?.15 Ko'ncćtt w wyk. Ork:estry P .R . 
17.45 fl1ani!est Komunistyczny. 18.QO 
„Z d ziedzinv rad iote chn ik i" . 11>.l'O 
~uzyka ta.n~ czna dla ',ś\Viel\ic . 113.30 
„Przemoc 1 !!w :Ut 'W f11mac'». amcr y­
hński ch". 113 .10 Pieśni masowe' i r o · 
hothicze .- 19.00 „Wszechnica ,RadiJ­
via" . 1<!.20 Muzvk a VJ wvk. Ork iestry 
P . R . 2<f(IO. Diiiennitc 20.30 'Koncert 
hmfo1J i c ż.n v. 2L30 Muzy lt a i ak tu:il­
no•ici. 22.00 Audycja rouywkowa. 
42.25 Muz •ka· tanećma. 23.00 'Ostat-
nie wi ;idomośc1, · ' 
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Walka alkoholizme1n 
Walka wypowiedziana pijaństwu pri.ez Partię i Rząd świadczy o 

tym, że przywtią:mje się' do niej wielką wagę. Stało się jasne, że 

wysiłek społee?;eństwa kroczącego ku s0<:jalizmowi i clążą,cego do 
podniesienia dobr-01:>yłu mas pracujących, może być w dużym stop­
niu zahamowany, a nawet częściowo 7.tnarnowany, o ile nic położy 
się tamy pijaństwu. 

leży sądez1ić, że i sprawcy 1Zabójstwa 
działali pod wpływem at!koholu. 

Są dwJe kaitegorJe lu illzi pi·jących 

posiłki po1icj'i, k•tóra w Hc2bie kHku ·alkohol: jedni - to alkoholicy, nie 
tysięcy „granatowych" obsacklła gę mogący powstrzymać się od .pida i 
sto poS1Zczegółne dzie~1ic~ mi~sta, ruie mogący prrzy;;1tąpić do pracy, cz.a.­
przy czym przed . komis.a.riat~nu ~a I nim nie wypiją ailkoholu. Są to cho­
Balutach, na C~oJnach ,1 Widzewie rzy na alkoholizm i tak jak każdy 
z~łozono rz:as1ck1 z drutow kolcrz:.a- chory pow'..nni znajdować s.ię pod 
s.ych. stałą. opieką lekarską i być leczeni. 

Co pisoło proso tórlzko w dniu 27 lutego t931 1. 

MlĘDzyNARODOWY DZIEŃ 
BE$0BO'l'NYCH 

Ga'Zety · łódzkie prrzynosza wiado­
mości 2 przebiegu dnia bezrobot­
nych w szeregu kr'll1ów europej­
skich. 

Na.jb-aJ:dziej masoWY przebieg mia 
ły demonstracje w Niemczech, gdzie 
odbyło się około 1500 olbrrzymich 
pochodów, cz.aikońCtZonych prrz.eważ­
nie starciem z policją. W samym 
Lipsku od kul policji padło cizterech 
bezrobotnych. Kilkaset osób potur­
bowano pał:kiami gumowym.i, wzglę­
dnie bagnetami. W Koloniii, Drerz111ie 
i Bremie trwały pi·.zez cały d-z.i.eń 
walki z bezrobotnymi, które.y wy­
legli tłumnie na ulice. 

Do większego starcia e. ~olicj~ do- Zajmują Slię n~mi spoojialne pora<lnie 
srz.ro przed -gm~~em . Posre<;ffiictw~ i lecznicze zakłady zamknięte. 

nie wiedząc. że le nieduże ilości wy 
pitego alkoholu mogą w znacznym 
sto1miu zald6oić czynność ważnych 
ośrodków mózgowych. Kierowca po 
jazdu mechanice.nego pod wpływem 
niedużej ilości alkoholu sta·je się 
mniej uważny, traci poczucie 11'iebez 
pieczeństwa, staje sic: powolny i nie 
pewny w ruchach i powoduje wy­
padek tam, gdzie tnzeźwy wyszedł­
by obronną ręką . Podchmielony ro­
botni.k traoi precyzję ruchów nawy­
kowych, nie panuje nad równowagą 
dała i łatwo ulega wypadkowi, do­
:mając kalectwa lub nawet śm.ierc.i, 
przyczyniając się często do powsta­
nia dużyć'h strat z powodu zepsucia 
maszyny, przerwy w pracy warsz,ta­
tu itp. 

Z powodu picia ailkoholu giną lu­
dz,ie młodzi, w wieku najwyżsrz.ej 

wydajności produkcy,jnej, giną głu­
pio i niepotrzebnie, nie będąc nawet 
alkoholikami, a tylko przygodnymi 
pijakami. Gospodarka n:arodO\V'a tra 
ci cenne ręce do pracy, których tak 
wielki brak odcu.uwa:my. 
Pijaństwo jest zjawiskiem epide­

micznym i należy z nim walczyć ta­
kimi samymi środkami, jakimi zwal 
czarny epidemie chorób zakaźnych. 

Nie ulega wątpliwości, że na pierw­
szym miejscu należy postawić meto­
dy uświadamiania i wychowywania, 
należy zastępować alkohol rozryw­
kami kulturalnymi, sportem itp. W 
stosunku jednak do osobników, nie­
poda-tnych na te metody, należy u­
:iyi> innyc.h, bardziej drastycznych. 

Zakład Medycyny Sąd~ej jest .._ 
brze ~żony w personel i D!'Zlł­
dzenia te<:hnic:me, które 11tn~wła· 
ją wykonanie dowolnej ilości aaa­
liz. Moilliwości Zakładu pod t3"fll 
względem nie są wykO<rZyst>ane :na­
wet w drobnej mierne, istnieją jed­
nak widoki na to, że nasrze zdobyw.e 
naukowe będą lepiej wykorzystywa­
n~ dla celów praktycznych, niż do­
tychczas. 

S tosowanie kontroli t.rrzeźwośC!i ne 
sizeroką skalę było utrudnione prrzec 
to, że było ono związane z koniecz­
nością pobierania l«-wl. Obecnie je­
steśmy w stanie określić w ciwwa 
kilku minut stan tn:eżwości be-z ueie 
kania się do pobierania krwi. Wy­
siaraz..y, aby badany osobnik na.Qmu 
chał powtietrze do zwykłej dęikrl. od 
piLki nożne.i . PoWtietrze to, pmepusz­
czone r?. pil!kri pm~ naczynie ze spe­
cjalnym odczynnik.iem, W)'ka-że .nie­
omylnie, czy badany osobruik ip;ił al­
kohol, <::JZ.y nie. Tym sposobem ino!l­
na wykryć w powietrzu oddecho­
wym alkohol na.wet po wypiciu Jed­
nego większego kieliS'dla wódk.i loll 
butelki p.iwa. Nlie jest IPOtnlebny do 
tego an.i lekarz, ani :inny fachowiec, 
~adanie może W)'lkoniać każdy, kte 
raz w.idział, jak to się robi. 

Pracy. na l\IIateJki, gdzie cz.ramono kil Drudczy, stanowiący większość 
ka osob. to ludzie pijący a.lkohol nie z pobu-

WALKA o KĄT DO SPANIA dek chorobliwej konJeazmości, lec<z 
1>rzygodnie. Traktują oni picie jako 
pewnego rodzaju rozrywkę i piją 

przy każdej okazji: niedzielnego wy­
poczynku, wesela, imienin, spotka­
nia z kolegą, włożenia nowego ubra­
nla, z powodu Wtiększego zarobku, 
dla dodania apetytu, dla lepszego 
trawienfa, dla rozgraan~a się itd. itd. 
Niektórym nawet wyda•je się. że al­
kohol nie s~odzi, lecz dodatnio 
WiPływa na o.rganizm. że podnos.i 
jego spr<iwność i zwiększa wydaj­
ność pracy. Ludzie tej ka.tegorit piją 
alkohol przed ipJ.Y.ystąpieniem do pra 
cy i w czasie pracy, nie zdając sobie 
zupełnie sprawy z tego, na jak wiel­
kie nieberz.p'ieareństwo nairaża.ją sie­

Ostatnio bairaki miejskie dla wy­
eksnritowanych pt·zy ulicy Bazarnej 
sa widownia stałych walk o kąt do 
spania. W dniu wczorajszym prrz.ed 
wejściem do baraków rz.,nów poranie 
no Mlka osób, wailczących o moż­
ność przesp.ania się w schronisku 
dla bezdomnych. 

w w.a.rs7Awle demonstrac.jc bez.ro 
botnych odbyły się w całym szeregu 
punktów miasta, przy crzym Q.o naj­
groźniejszych starć z poliicją dosczło 
przed PańS!twowym Uirzęd::m. Po- K8-0'.Nl·KA NĘDZY l GŁODU 
średnlctwa Pll'acy na PelcowuZiille, na Gazety prz'ynoszą sze.reg wJado-
Bródnie, na ul. Og.rodowej, Na Pla- mości, pod .poniżsey.mi tytutami: 
cu Teatralnym doszło do silnego stal" „Samobójstwo studenta". 
cia • poliojii. rz tłumem bezrobotnych, 
kLórzy wybili se.yby w sklepach spo Uczeń powJes-il się w sali s.zkol-
żywceych. . n~j, gdzie odwad ywal kau-ę". 

w Łodzi ubiegłej nocy rorz.wieszo- .,,P~ęć rz1a.machóy.i s~.mobójczych 
no w całym 517..eregu punktów mia- bezrobotnych". 
st.a czerwone sztiandaoc-y oraz ro:zkle-: Brak -gotówkti na ©apomogl". 
jono odezwy, wzywa•jące do walki '.'. V'.ielli~ r~duk~j~. ull.'llędników w 
11. ustrojem kapiitalistycznym. . magistracie łodzk1m . 

Do Łodzi ściągnięto na~czaJne I „Zatruta woda do p.icia". 

bie i ofoczenie. 
Pokutuje w s.poleczeństwje mylne 

dzaju !P<)gJ.ąd, bowJem osobnik pija-

Dokładne, bo oparte na ścisłych ba 
daniach analitycznych, liczby staty­
styczne Zaldadu Medycyny Sądowej 
w Łodzi wyka.zują, że na 269 osób 
powyżej lat 15, zmarłych n agle lub 
na slmtek wypadków, w 122 przy­
padkach bezpośrednią lub pośrednią 
przyczyną śmierci był alkohol. Na 
53 osoby zabite w ruchu ulicznym 
19 było 1>ijanyeh. Na. ogólną liczbę 

34 wypadków przy pracy 25 razy 
przyczyną był a lkohol. Na ogólną 

liczbę 32 zabójstw w 19 prrzypadka.ch 
of·itary za.bójstwa były pijane, a na-

Do talkiich metod należy kontrola 
tn:eżwości. O skuteczności jej śwJad 
czy zmniejszenie się pijaństwa wśród 
szoferów, nad którymi sfaJe wisi 
groźba utraty wykonywania rzawodu 
i odpowiedzialność karna 7,a iPicie 
alkoholu w az.aSlie pracy. Szofemy 
jednak stanowią :w.•ledwie nieliczny 
odsetek tych, któmy z powodu nadu 
żywania alkoholu mogą być przy­
c-z.yną nieszc:zęśbiwych wypadków, 
kalectwa i śmierci Kontrolę tnzeź­

wości należy bezwzględnie rCYLSZe­
rzyć i na inne zawody. 

W Łodzi jesteśmy w itym szraęś1i­
wym położeruiu, że st01Sowanie kon· 
troli trzeżwości w na.jszerSQ:ej nawet 
skali nie sprawi.a ża-dnych trudności. 

PO-".l.a tą uprOSIZCtzon-ą li srLybką me­
todą kontroli trzeźwości, która bę­
dzie stosowana do celów masowege 
bada.nia, można będrzJie róWtlli.eż sto­
sować metodę indiwiduailnego bada­
nia trzeżwości. 

Prof. Or Bronisław Puchow~ki 

:J~~r~:Elf ~~~::1~~t:1t~; z· o ł n 1· erze a.mery ka n· s cy o w o 1· n 1· e w Kor e ,. 
, ny pnz.esta•je być ntlebeZJpjecrz.ny rz 

li' Pradze us•a ODf.- chwilą przejścia w stan silnego odu- f t l d IP Ch d . . . 
kańskich mówi też oświadczenie- 40I 
jeńców amerykańskich, opublikowane 
w lutym rb. przez agencję 11

Nowe 
Chiny". 

W 
Niedawno sze cen ra nego urzę u ress, apman, onos1, ze woina w , . k I k" p a a arszawa rzenia, poruieważ ani pijany szofer, wywiadowczego USA, generał ~edell Korei sprawia, iż żołnierze amery-

trasp wysc1nu 0 ars 1eno r R - ani pi.jany . m~szynista czy moto,rni- Smith oświadczył na posiedzeniu Ko kańs1.:y zaczynają żywić nienawiść 
'f 6 5 6 C'J.Y ruie będą dop1.11fi;Zczeni do lt!iero- misji ' Kongresu: „Powinniśmy usiąść do amerykańskich mężów stanu, któ· 

PRAGA. _ W Pr.adze Odb~łu si_ę po• 
siedzenie komitetu orgamzacYJ~ego 
tegorocznego wyścigu kolarskiego 
Praga ~ Warszawa. Ustalmw trasę 

wyścigu oraz p-0stanow101w zapro- wiania maise.yną, a pijanego robotni- i gruntownie przeanalizować przyczy rych uważają za głównych winowaj­
sić do udziału w tej imprezie kolarzy ka lub majstra koled zy nie dopusrz- ny, powodujące, że l!ldzie z Północ· ców interwencji. „Poczekajcie tylko, „Po co nas tu posłano? Kazane 
17 państw: ZSRR, Węgier, Rum~i.i, czą do .PTacy. lnacrzej rzecz ma się nej Korei biją się jak diabły". aż wrócimy do domu - grożą żoł- nam przebyć 5 tys. mil, aby brać .•• 
Bułgarii, Albanii, NRD, }obot,rucze z osobnikiem, który wypił kilka klie Wyjaśnienie na trapiące gen. Be· nierze. - Ci politykierzy nic innego dział lnw wojnie, która nie ma ·aic 
związki sportowe Franc11, Włcc~, lis.zków WÓ<lltli lub p~ę kufli piwa. dell Smitha pytanie znajdujemy w nie robią, tylko debatują i krzyczą: wspó ego ani z nami, ani z naizymi 

Anglii, Finlandii, Austr.iJi, Belgu, W podobnych przypadkach ani on wypowiedzi towarzysza Stalina. To- „My nie ustąpimy z Korei!" Dlacze- blik'skdimi. Korea nigdy nie wyrządziiła 
1 sam a · ń·to · · ta · S 1 · k g · · l'b · · h · sz o y, ani nie zagrażała nasże11111 

Danll.. Holandii, SzwecJ'i oraz Wo. , nu v czeme me są w S· me warzysz ta in w rozmowie z ore· o nte m1e 1 y sann przy1ec ac i po- k 
·„Włókniarz" 

na 9 miejscu 

' · ,.,_, ł · - 11- h 1 · d · p d " · d · ł t · • ł 11 t t · K ?" rajowi, czy 1' akiemnkolwiek innemu •.• nego Miasta Triestu i Polonii Fra& poe.na c """''a amia d!U\.O o u 1 z ac so- spondentem „ raw y powie z1a : w orzyc s owa „my u a1, w orei W 
cuskieJ·. bie sprawy z grożącego niebe<l!pli.e- „Amerykańscy i angielscy . genera- Jeszcze dobitniej, niż doniesienia stydzimy się roli, jaką my, Ame-

ozeństwa. Z oałym zaufaniem po- łowie i oficerowie nie są am trochę korespondentów, świadczą o niepo- r}'kanie, odgrywamy w tej bezsensow 
Tocasa biegu długości 1·524 km wierza się tak:iemu osobntlk.o<wJ wy- gorsi niż generałowie i oficerowie pularności wojny w Korei wśród nej wojnie.„ Wojna ta sprawiła. ·ze 

Ostateczna kwalifikacja zrzeszeń składa sie z 9-ciu etapów z jednym konywanie codil'Jiennych jego zajęć, każdecSo innego kraju. Co się tyczy wojsk amerykańskich wypowiedzi 11a narody Azji nienawidzą nas i gardzą 
sportowych w pierwszych zim~ch dniem odpoczynku w Ostra.wie. Stairt żołnie;zy USA i Anglii, to w wojnie mych żołnierzy. Tak np. amerykań· n~mi.„ .Wid.zimy całe kłamstwo, ja-
mistrzostwach Polski w Zakopanem, nastąpi w dniu 31 kwietnia br. w przeciwko hitlerowskim Niemcom i ska gazeta „Spokesman Review" za- ~ie. kr,r1e się w słowach „akcja po-
wygląda następująco: Pradze, zakończenie wyścigu odbędzie Boks W kl. A imperialistycznej Japonii zaprezento- mieściła list żołnierza z Korei, w któ hcy1na „. U nas, w Stanach Zjedno-

Hokej: 1) CWKS - lZ pkt„ 2) się 9 maja br. w Warszawie. wali się oni, jak wiadomo, z najle.1>· rym czytamy: „Chciałbym wiedzieć czonych, też była wojna domowa i 

Unia - 11 pkt., 3) Ogniwo - 9,5 Trasa wyścigu: Mistrzostwa bokserskie klasy A, szej strony. O cóż więc chodzi? O t~ jedno - dlaczego tu jesteśmy? ~a _pewn_o bylibrśmy oburzeni, gdyby 

9 5 kt 5) Kole okręgu łódzkiego zostały zakończo- mianowicie, że wojnę przeciw Korei „.Pragnąłbym, aby dowództwo wyco- 1akikolw1ek kraJ nueszał się do aa-
pkt„ 4) Górnik - ' p ., ,_,_- 31. IV. - I etap dokoła Pll'agi ne. Ostateczna tabela przyjęła nastę 1· Chi'nom żołnierze uważa1·ą za nie- falo wszystkie wo1'ska z Korei". Je- s?.ych spraw. Pragniemy ' pokdja„ 4ho-
J·arz - 8 pkt., 6) Włókniarz - 7 PM· 165 km. nil'b · h d • 

CWKS 12 pkt pujące oblicze; sprawiedliwą, .podczas gdy wojaę prze aiec wojenny, Amerykanin Glaco w, 1 ysmy naszyc omow ze W.U.J'.Sl-

Łyżwiarstwo: l) - . ., 1. V. - n etap Praga - Budzie- Bawełna Łódź 4 3:0 54:24 ciwko hi\\erowsk\m Niemcom i Un.- l>OWied:zia\: „1"\on\owa\\śm-y \uduot.ć kich sU, ale obun.e. uas, ie t>011\•łU\\ 
2) Gwardia - 10,5' pkt., 3> KoleJarZ J·owice - 167 km. Spójnia Tom. 4 6:2 60:20 periialistyczne1' Japonii uważali za naj cywilną i zrzucaliśmy bomby na star- się namj .w teg9 rodzahr. ... ł-stN'•P'· 

10 5 pkt 4) Stal 9 pkt 5) Włókn. Łódz' ~ Ch _,_. t - · dz' • p ł il' d Na źakończenr'i? autorzy ośw1·a--'c·z· ;o..;;:a· 
- • " - " · ·- · 2. V. _ III eta.p Budziejowice - 4 4:4 38:40 zupełniej sprawiedliwą, oi:u1 o o, cow 1 1ec1. ope n 1śmy zbro nię. " ~~ 
Włókniarz - 8 pkt„ 6) Budowlam Br·no _ 222 k.m. Ogniwo Łódź 4 2;6 30:46 że wojna ta jest wyjątkowo niepopu- Któż nas do niej zmusił? Truman, domagają się: wycofania wszystkich 

7 kt d ł · k • k' h M Arth D t · · · kt' wojsk obcych z Korei; przyznania 
- P · 3. v. _ IY -"n·:p Brno - ~ttwaol- Włólcn. Pabianice 4 0:8 12:64 larna wśró żo nierzy amery ans ic ac ur, upon 1 mni, orzy Ch 

1) CWKS Z4 """"' ki , t · t lk • · dz p inom miejsca w ONZ; ure-<ulow.ł-Na.rcia.rstwo - - dowo _ 140 km. i an6iels ·eh', roszc7.ą się y o o pienią e. ro- . k .. k s 
pkt., 2) Gwardia - 22 pkt., 3) AZS „Staje się coraz bardziej widoczne dukują oni bomby, by zabijać ludzi. ma westu oreańskiej w drodze JlO 
- 20 pkt., 4) Kolejarz - 18 pkt., 4. V. - V etap G0<ttwaldowo - Rek ord świata - pisze korespondent agencji Asso- I ciągną z tego procederu zyski: Ale kojowej. 

5) Ogniwo - 16 pkt„ 6) LZ~ - H: Ostrawa - 115 km. . ciated Press, Lambert, ch arakteryzu- dlaczego my mamy tu jechać i bić Niesprawiedliwy, grabieżczy i za. 
Łączna punktacja w~zystk1ch kon 5. V. - dzień odpoczy:nktt w 0- atlety radzieckiego jąc stan moralny wojsk amerykań· się? Można nas oszukać tylko ru. borczy charakter wojny, rozpętanej 

kurencji ZimoWYCh l\II1strzostw Pol strawie. dniu skich - że żołnierze nasi nie bardzo Obecnie otworzyły się nam oczy". przez imperialistów amerykańskich 'w 
ski· 6. v . _ VI eta.p Ostrawa. - Ka- MOSKWA. - W pierwszym d palą się do walki w tej wojnie". To Jeniec wojenny, Wilson. który służył Korei, przesądza o wyniku tej wojny. 

1) CWKS _ 48 pkt„ 2) Gwa.rdia towice _ 117 km. wszechzwiązkowych zawodów W po - samo stwierdzenie, lecz w jeszcze wy w straży przybocznej Mac Arthura, Armia, która walczy 0 słuszną spra-
- 37,5 pkt„ 3) Kolejarz - 36,5 _Pk~„ Katowice _ noszeniu ciężarów, które rozpoczęły raźniejszej formie, znajdujemy w wy· powiedział: „Kiedy wzywali nas, aby wę odznacza się wysokim duchem bo 

4) Ognl·wo _ 31,5 pkt., 5) Gornik 7· V. - VII etap się w Moskwie, reprezentant świer- powiedzi korespondenta gazety „New śmy „walczyli w obronie Ameryki", jowym i może odnosić zwycięstwa na 
Wrocław - 184 k m. dł k d " k · Sakso- T I d s " L · t • · ł 1k _ 24,5 pkt., G) AZS _ 24 pkt., 7) ows a. W wa ze p1or-oweJ York World e egram an un , u- w rzeczyw1s osc1 oznacza o to wa Q wet nad przeważającymi siłami prze-

. 2„ kt S) Budowlani - 19 8. V. - VIII etap Wrocław -1 now pobił rekord świata w rwaniu casa: „Wielu żołnierzy pragnie tylko o interesy Mac Arthura i Wall- dwnika. Taką właśnie armią i'est - -· 
Unia. - " p „ I Ł. d. 218 ,_ "ki 105 5 k . d • . K .„ St t" a• 
Dkt. :>) Włókniarz _ 17 pkt., 10) o z - "'m. , . wyru em , g. jednego~ wy ostac su; z ore1 · ree • mia Koreańskiej Republiki Ludowo-
stai _ 15 pkt„ ll) Spójnia _ 15 9. V. - IX etap Ł°'dz - W-a.-r- Dotychczasowy rekard. należał do Przebywający na froncie korcań· O wzroście uświadomienia przeby- j Demokratycznej. 
pkt„ 12) LZS _ 14 pkt. szawa - 143 km. Faynda (Egipt) i wynosił 105 kg. I skim korespondent agencji United wających w Korei żołnierzy amery- N, CHARIN 
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Ta.deU.SZ: p · . · szukać we własnej wsi - wmieszał się Treliński - w Pamiętowie wspanj;a na murowanych słupach, 1pOkryta błyszczącą bl~chą. T.a-
______ a„p_z_e_r był od nas tylko Zając, wieś nie będzie przecież urządzała ipi~lgrzy- kich jak NowińSki, właścicieli 17 hektarów było we wsi tylko 

K k · b · d ł kt k mek do wszystkich sp~dzielni. dwóch. Siedmiu od 6 do 12' ha. Reszta 50 gospodarstw od 1 do n hek-
Uł3 C 1e z oze pową rowa o na pun s upu - Jak trreba 1:o i pielgrzymkę się UTządzi! - Za-jącowi wyda- tarów, z których większość rozmieszczona była w „Ogónowie". 

l:\'ało się, że wszyscy są .przeciwko ni~mu: - Prz~kł~dy, powia~acie? Tuż.~ wsi~, w od1egłości pół kilometra, zaczynały się lasi)', 

Po powrocie z Pamiętowa opowiadaliśmy o os1a_gnięciach Wa­
:;zej spółdzielni. Był koniec stycznia. Na polach bielił się śnieg. 
Gdzie11iegdzie wystawały bure plamy ziemi. Zima nie była ostra, 
kilkudniowe słabe mrozy ustępowały nagłym odwilżom. Białe P.Ola 
w oczach nabierały jesiennego wyglądu. Prześwitywała :zielona tra-

wa ozimin. 
Sprawa Pamiętowa, choć tak odległa, wypłynęła w naszej wsi 

.1.upełnie niespodziewanie. Oprócz mnie w Pamiętowie był także 
tow. Zając. W spółdzielni byliśmy w okresie obrachunkowym. Bu­
ci'l.alterzy lJracowali nad bilansem, obliczali dniówki. · Orientowaliś­
my się już wówczas, że wartość dniówki obrachunkowej wyniesie 
w ·przybliżeniu około 30 złotych. Przede wszystkim tym argumen­
tem tow. Zając chciał operować w akcji propagandowej. On też 
wystąpił n •. zebraniu organizacji partyjnej z projektem, aby w to­
czącej się akcji skupu zboża wykorzystać doświadczenia gospodar­
LZe i polityczne spółdzielni produkcyjnej w Pamiętowie. 

-· Należy zaostrzyć walkę klasową na tym odcinku. Kułacy 
walczą ze skupem. Pochowali zboże. Śmieją sic; z trójek. Straszą 
b1edniejszych, że jak oddadzą ziarno, to na wiosnę trawę będą 
jedli. Psubraty! Nowiński nie oddał jeszcze ani miareczki. 

- Co ma do tego Pamiętów? -:- Tow. Bucki odnosił się z pew­
ną rezerwą do zbyt „radykalnych", jego ™1aniem, posunięć tow. Za-
jąca 

- 30 złotych dniówka! - Zając podniósł się szybko z ławy. 
- Wiemy, że 30. 
- Bogacze są przeciwni spółdzielni? Przeciwni. Spółdzielnia 

tlała painiętowiakom dobrobyt? Dala! - Tow. Zając rzucał zdania 
szybko, prawie bez przerwy. 

- N-0 tak .•• 
- Przeciwko skupowi też występują. Do diabła ! Przecież trze-

ba ludziom otwierać oczy. 
- Ale nie przykładami, których nie można sprawdzić. 
- Hiby tak - Brewiński z „Ogónowa" poparł Buckiego. 
- Szukacie przykładów w Pamiętowie, a nie umiecie ich po-

28 lutego upływa termm skupu zboza, mne ws1e, Jak słychac wy- czarna lima, która na horyzoncie przetopiła się w siną mgłę. Pod-
wiązały się już z tego zadania, a my? czas pochmurnych dni lasy robiły wrażenie jakby tuż nad ziemia 

- No - :podjął Brewiński - ta sprawa nie jest w porządku. zwisała ciężka, ' ołowiana pokrywa. Udziałowcami w lasach byli 
- Właśnie! Zając zwrócił się żywo do Brewińskiego - do- iprzeważnie bogaci chłopi. Przed wojną lasy te odgrywały dużą ro-

tychczas, to myśmy tak po familijnemu ;pracowali: masz, daj, nie 1ę w systemie- odrobkowym „ogónowiaków". Za drzewo i ściólkę 

masz, to kiedy indziej. Wyni!k taki, Ż€ gromada jest jedną z ostat- Góral musiał kilkadziesiąt dni w ciągu roku prze.pracować u No... 
nich w wojewócWtwie. wińskiego. 

-Według mnie, należy zrobić wszystiko, aby wykonać plan! - Góral pr.acował n iemal codziennie u Nowińskiego. Orał, siał, 
podjął teraz zdecydowanie już Brewiński. - Wykonać plan możemy kosił, rą~ał drzewo, wyrzucał gnój. Obliczali się właściwie tylko 
·tylko wtedy, jeżeli :większość chłopów mało i średnforolnych nas wtedy, kiedy Nowii1.ski użyczał mu koni do obróbki pola. Wówczas 
poprze. Jeżeli zwrócimy ich przeciwko kułakom, przeciwko tym rachuneik był prosty. 
wrogom - głos Brewińskiego drgał z tłumionej pasji - w naj- - Ano, konie były u was c21tery razy - Nowiński mówił „czte· 
bliższych dniach trzeba pracować nad biedniakami z „Ogónowa". ry r~zy", co miało oznaczać „cztery dni", chociaż rzad!ko k iedy od· 
Nad Góralem, Wróblewskim, Sochami. A w tej walce, według mnie, powiadało to prawdzie. - Tak! - wzdychał z ulgą jakby zrzucał 
doświadczenie innych wsi, tym bardziej spółdzielni produkcyjnych. z ramion jakiś ciężar - cztery razy, to znaczy, wiadomo: dniówka 

bardzo nam się przyda. 'Konna. Trzeba by wam jakieś - obserwował bacznie Górala - 20, 
- Otóż tak - Zając zacierał ręce z radości. l8 dni, u mnie, co? 
Przechodziło już południe, zamglone sl01'i.ce przechylało się Z biegiem czasu stosunki między Nowińskim i Góralem stawały 

gwałtownie ku zachodowi. Tow. Zając szedł w stronę „Ogónowa", się coraz bardziej zażyłe. Doszli nawet do tego, że bogacz prze- · · 
ścieżkami przez pola. Udawał się, jak to określał, na „agitację" . W pla stawał obliczać swoje dniówki. 
nie , na dzisiaj" miał Górala, biedniaka, mającego coś ze trzy hekta- - Będziemy się tam liczyć ~ mówił ukazując żółte, rzadkie 
ry i czworo dzieci. Sprawa była ważna, bo Góral „siedział w kiesze- zęby. - Chcecie konia; bierzcie! To się ta wyrówna - wpadał w 
n:", jak się to mówiło na wsi, u >bogacza Nowińskiego. Wieś rysCYWa- poufały ton - małośrny to razem przeżyli, co? . 

ła się stąd jak długi pociąg towarowy. Ta część z lewej, „nadszarpa- Nowiński nie miał jeszcze pięćdziesięciu lat, chodził jednak · 
r.a", to „przedwieś" „Ogónów", nazwana tak pogard1iwie przez bo- o l asce. W polu nie pracował. Pole obrabiał mu Góral. Bogacz 
g-atszych mieszkańców „właściwej" wsi. Zając schodził z niewielkie- twierdził, że w krzyżach mu coś dokucza. N ie podnosił si~ :!Zasami 

go wzgórza, w odległości około ;pięciuset metrów, zza kępy niewy- z łóżka, leżał nieraz parę dni z rzędu. Żona wówczas robiła mu 'go-
sukich drzew wychylała się chałupa Górala. W „Ogónowie" zamiesz- rące okłady, pił spirytus zmieszany na rpół z miodem. Po tej kuracji 
kiwali iprzeważnie małorolni, domy były małe, ipołatane gliną i sło- wstawał rzeźwiejszy, nie hrał się jednak nigdy do ipoważniejszych 
mą, stodoły wyplatane wikliną. Chałupy sta>·r jedna przy drugiej, robót. Bogacz począł nieznacznie „honorować" Górala, zaczął go 
czasami łączyły się wspólnymi ściekami. W południowej części wsi n:.wet nazywać „sąsi adem". Doszło do tego, że żona Górala, która 
ciomy były rzadziej zabudowane, wyglądały też okazalej. Przeważ- przedtem nie nazywała Nowińskiego inaczej niż „pan", teraz za, 
nie murowan·e, n iektóre kry~e dachówką lub nawet blachą. W środ- częła przechodzić nieśmiało. na formę „wy" i „sąsiedzie". 

ku wsi widać było stodołę bogacza Nowińskiego. Stodoła była d. e.n. . . 
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